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Mr. 2D2. I łaiiiHil! BBtiH itirm ntńw>a. i Lwćw, niajgeia 28 sierpnia 1921. Rfik IV.

D f e L  4*4 P O L I K i F J  t P A R T Y I  S & C Y A U  S T  Y C Z h E J

cnrk n s m Ę s iT T :
W e  Ł w * w i«  » ie » ł f c T ł i i «  186 M Ł* *  Jertaw ą  
(• i*mm 105 m f f m t j i  « •  MŁ,

u  graarcą 850 M k.

CE5A I C I W I K l  
O ę l«fE «M la  m U J s iiw c  i laM w gscow * l « i t r n  
noaparoil. 10 tófc. Radeatan* 3* Mk., Ne­
krologia 25 M k., Na p iw w s te j k e h m iu e  
80 M k., Praed kroniką W  Mk.A. k r »n ie »  
i komunikaty 50 M k ., Drobne łaszen ia  ta 

kafdy wy ra i 4 Mk.

Caia stronica 10,400 M k ., pół otrenScy 5.000 
31 k.. cała stronica p ie rw s i* (pod na^łewktoan) 
00.008 M k,*jedna szpalta na p.erwszerj «tr «n iey  
10,000 M k. — Paski na kołnm nack ickoto- 

wycb po cenie ,X a4e elan ego*. ^
Owłosienia na niedzielę i św ięta •  50 pive. 
droioj. (Humory Dziennika 1 *4 . są au tid a t).

Hm Rei i Ha. Itłi, fyhtati 21. - Til. Ir. Zł.

€on* p o jed ya  eg iem . aa 
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W o l i i y  h a n d e l  -  d r o ż y z n a  > s t r e jK i
Zamknąćy granicę. Zapoaiedzłdnji n^yjazd Naczelnika Pańsfwa do fcwowa.

W A R S Z A W A , 26 sierpn ia  (te l. w ł.).  N a  akt in sta lacy i ■województw m a łopo lsk ich , który 
odbędzie  się dn ia  1 września, p rzy jed zie  do  L w o w a  N acze ln ik  Państw a, m arszałek, prezydent 
m in is trów  i p rzedstaw ic ie le  rzą d u ; zaś w  p o łow ie  w rześn ia  p rzybędzie  m in ister spraw  w ew n ę­
trzn ych  Raczk iew icz,

Sdowty p ro to s t  u k ra iń sk i.
NOTfl PETRUSZEWICZfl DO KORLICYI. j
W A R S Z A W A ,"  26. 8 (Tel. w * ) ' - Z  M oskw y ] 

donoszą-: ,,Izw iestija£“  pisz,:;, że  prezes ukraińskiej] 
Rady narodow ej Petruszew icz w ys ła ł na kcmfe- j 
rencyę p rem ierów  koalicyjnych netę z  protestem  
p rzec iw  po lityce  po lsk ie j w  G a iicy i wschód niej. I 
Petruszew icz . dom agą si«y , ?.\ zabronienia w yko

nania spisu » ludności -ukraińskie' przez Polskę 
2) zabronienia Po lsce traktowania Ukraińców  ja­
ko obyw ateli polskich; 3) zabronienia Po lsce po 
syłania do Gaiicyi ivsch. urzęoniKów polskicn; 
4) zabronienia ' w ładzom  polskim m obiłizacyi u- 
kanńskich , n iem ieck ich  i' żydow sk i cli u rzęd ­
n ików  s

Ceny m ak sym aln e  w  ń a rs r :a w ie .
W A R S Z A W A , 26 sierpn ia  (tel. w ł . ) .  Rada m in is trów  za tw ie rd z iła  p ro jek t Anu^za spra­

w ie  ustanow ien ia  cen m aksym a ln ych  to W a rszaw ie .

Ruiih r t re jk rw y  « W arszaw ie .

W ie le  dziesiątek! la t temu Czesi, chcąc c zę ­
śc iow o  p rzyna jm n ie j u n ieza leżn ić  się od W ied n ia  
za czę li ro zw ija ć  p rzem ys ł w łasn y . So lidarnoś­
c ią  i  k on sek w e ficyą  d op row ad z ili sw ó j p rzem ysł 

j w  ró żn ych  d zied zin ach  do tak iego rozkw itu , że 
n ie ty lk o  m og li sam i sob ie w ystarczać, a le też 
•w ytw arzali na  eksport, choć A u strya  kosem  
ok iem  na  to bujne uprzem y s io  w ian ie się. Czech 
p a trzy ła . , i *

Co p ew ien  czas id z ie  na  P o lsk ę  groźna fala, 
k tóra  'w p ływ a  n a  opadan ie  w a rto śc i je j p ien iądza . 
Śdfie z  zachodu  i południa^ bąjdź na skutek w y ­
ra finow anej sp ek u la c ji, /bądź jako  skutek n ie ­
pow odzeń  p o lityczn ych : P ien iąd z  zagran iczn y  
skacze w  g ó rę  w  n iep rop o rc jon a ln ym  stosunku 
do sw e j istotnej w artości, a choć potem  zn ów  na 
chw ilę m oc  g ie łd y  go  ob n ń a , w  P c lsc t p o zo ­
staw ia p rzek leń stw o  z łe g o  posiew u . T o w a ry  w  
Po lsce  idące  w  g ó rę  w  cen ie w  m ia rę  dyktatu  
'giełd' św ia tow ych  o  w artośc i p ien iędzy, ju ż n i­
gdy n ie tan ie ją , choć n a leża łob y  w  m iarę  w a- 
/lania k ię  w a lu ty , zm ien iać  też  ceny tow arów . 
U  nas ta  zm iana  id z ie  zaw sze  ^  k ierunku w zra ­
stania, n igdy  obn iżan ia  s ię  cen tow a rów . Tak  
w zras ta  d ro ży zn a  z  dn ia  na  dzień .

G dybyśm y w  kraju  to w a ró w  obcych  nie 
m ie li, lub m ie li ich  na jm n iej, w zro s t cen  b y ł­
by zu pełn ie  n iem oż liw y , choćby n aw et m arka 
polska żadnej ju ż  w a rto śc i d la  zagran icy  nie 
p rzedstaw ia ła . ,  -
v Już n ie  p oczu c ie  patryotyzm u , a le  p rosty  

in teres  w in ien by  n akazyw ać  każdej jednostce z 
osobn a  ogran iczać m port do m inim um . L e c z  
kupcy kalku lu ją  in a cze j: H andel iś ć  m usi, ho 
p rzyn os i zysk i, a że  zagran ica  produkuje, Po lska  
zaś n iew ie le , ergo trzeba  sp row adzać  z  zagraj- 
ń icy . T ak  p łyn ą  ku nam  n a jlich sze j so rty  w y ro b y  
w iedeńsk ie, szw a jca rsk ie , pub liczność kupuje to 
w szystko  za  w sze lk ą  cenę a nasze m iliardy 
p d fiyw a j^ . zagran icę . / i

Czechy p rzed  laty nie b y ły  w  lak iem  n ieb ez­
p ieczeństw ie,, jak  w y zw o lo n a  Po lska  obecn ie. 
Czechy chcia ły  od rod z ić  s ię ekon om iczn ie  i źd o - 
L y ły  się na  taką żm udną, d z ies ią tk i lat. trwa ją ­
cą  akcye/ aby dop row adzić  do pożądanego re ­
zultatu." Z ły  stan ekonom iczny Po lsk i w p ływ a  
fa ta ln ie  na je j s y tu a c ję  po lityczną . K a żd o ra zow y  
spadek m arki, to jak  gdyby  n ow a  k lęska w o jen ­
na aczko lw iek  bezk rw aw a .
•! Zam iast p rzem ysł w łasn y  ro zw ija ć  z en er­
g ią  am erykańską, zam iast sp row adzać kon ie ­
czne na-ten  oel ma,szyny* i (surowce, u nas u rzą ­
d za ją  s ię  kupęy i finansiśc i bardzo  w ygodn ie . 
(Z ag rań ca  m a 'w szy s tk o , zagran ica  da tow a r go­
tow y. B y le  handel szedł.

A  zakaz p rzyw ozu  z  zagran icy  j e s t #t.ylko 
(na pap ierze. I  tak n. p. je s t zakaz, by ’ w y ro b ó w  
tkack ich  n ie sp row adzać. Ł ó d ź  du s iła  się z  w io ­
sna tego^ roku od nadm iaru nagrom adzonych  
im ateryałów , dopójti n ie zn a la z ła  o d b io rców  w  
R osy i- A  kupcy w  Po lsce  tym czasem  zam aw ia li 
i sprow adza li w szystko  z zagran icy.
R ząd  sam zresztą  to sp row adzan ie to leru je. Sla 
£  c ła  doch ody, ooś oajofo 10 n ro c ea t1 

» i '

W A R S Z A W ^ , 26. 8. (Pat.)'. W czora j o  goazC 
7 w ieczorem  przedstaw iciele kom isyi cem rainejr 
k lasowych zw ią zk ó w  zawodu ,vych przyby li do pre. 
zyayiwn rady m inistrów , gdzie  zostali p rzy jęc i 
p rzez prezydenta m in is trów  W itosa . Prem ier p rzy ­
rzekł poprzeć słuszne żądania robotn ików  m eta­
low ych  i innych i wspom niał o  uchwałach ra ­
dy m in istrów , zm ierzających do daleko idących 
polepszeń bytu pracow ników ,Ipaństw ow ych  w ogó - 
le Prezydent m in istrów  m a nadzieję, że ceny zbo­
ża już w  g ó rę  nie pójdą, a lbow iem  w łościan ie  
w strzym ują się od sprzedaży zboża  aż do czasu 
zas iew ów . <

W A R S Z A W A , 26. 8. (Pat.)j. W czora j do późne­
g o  w ie d o r a  trw a ły  w  m inisterstw ie pracy : o- 
pieki społecznej rokow an ia  pom iędzy delegatam i 
p rzem ysłow ców  m eta low ych  f  komisyą m iędzy­
zw iązkow ą  zw ią zk ów  robotniczych.’ Pertraktacye 
doprow adziły  do ustalenia 45 proc i zw yżk i od 
dnia pod jęcia  pracy, przyczem  p rzem ysłow cy  zob o ­
w iąza li się do udzielenia pracownikom  zasiłku 
w 1 form ie pożyczki, o  ile praSa w  fabrykach roz-

B ozk rytyczn ość odpow iedzia ln ych  czyn n i­
k ów  w  tych  rzeczach  je s t za iste zad z iw ia ją ca ! 
M alu tk ie dochody z tych  źróde ł w p ły w a ją  w pra­
w d z ie  do skarbu państw ow ego, a le  z a ra ze ń  car 
iy  skarb staje się fik cy jn y , je ż e l i  za  nagrom a­
dzone banknoty nic kupić nie m ożna.

Zam kn ięcie  gran icy, by ani jed en  n iepotrze­
bny łachm an, an i jed en  luksusow y p rzysm a k  
n ie dosta ł się do kraju, to jed yn a  droga do um o­
ż liw ien ia  bytu --wszelkiem u p ro łe ta rya tow i. A le  
zarazem  otw arc ie  gran icy, by  do kraju w p ły ­
nęły, n ieod zow n e m aszyny, d la  uruchom ien ia

*

pocznie się najpóźniej w 1 dniu 27 nm Są w sze l­
kie widoki, że dziś jeszcze strejk będzie z lik w i­
dowany. ' *  ' \

W A R S Z A W A , 26. 8. Teł. Zastrejkowal?
służba w agon ów  sypialnych.

Strejk p racow n ików  m iejskich trw a  dalej. K o  
m isarz rządow y Anusz p ow o ła ł do pracy S. S. S 

W A R S Z A W A . 26. 8. EE.)|. W czora j władze 
w o jskow e otrzym ały  od 'kom. Anusza jxj^ w ole­
nie obsadzenia elektrowni i zak ładów  tram w a­
jow ych . O jie uruchomienie tych zakładów okaże 
się m ożliwem , tram w aje zaczną kursować przy 
pom ocy fachow ych  sił obywatelskich 

 « • « ---

TA R G I W SCH O D N IE W E LW O W IE .
W A R S Z A W A . (T e l w ł.‘) 26. sierpnia. N? 

■ Ta^gi W ąchorln ie w e L w o w ie , za p ow ied z ie li przy' 
‘byc ie  sw e dzienn ikarze rum uńscy, angie lscy i 
skandynaw scy

przem ysłu , by sio dosta ły  surowg?, bez klórychi 
fab ryk i nie m ogą rozpocząć  pracy, io  droga do 
podn iesien ia  ekonom icznego , to droga  do zatru ­
dn ien ia  tysięcy fa ch ow ych  robotn ików , to droga 
do pow szechnego  um oralnieniu.

, Po  stokroć pow la rzau e  kon ferencję- fin an só  
;we n ie  p rzyn iosą  oczek iw an ego  rezultatu, jeżel: 
rząd  nie w eźm ie  in ie ya tyw y  w  ręce, je ż e l i  m iń ' 
fflro w ie  i jó ż n i  w łod a rze  urzędo^wi n ;e zrozum ieją 
iiaknniec że na ro li ni u J  di, lub c-.^;oVsza i le- 
ś c is ł jc l i  w yk on aw ców  p a ragra fów  ń e  końiczy 
się ich  u rzędow an ie .



DZIENNIK LU D O W Y" N r. 202

k i m o  ; , G - R ' . A . 5 & ' s r n r . A . “
W sobotę i w niedzielę poraź ostwtni

D Z I E C I Ę  H R Y S T O K R H C Y I
z e  s ł y n n ą  a r t y s t k ą  K B N T E F P I  w  g ł ó w n e j  r n f i .  /

HStfprOyrSiD' ^ c^orllc^a frchotnlków amerykańskich w obecności Naczelnika Państwa i wesoła komedya.
Na nowo zaangażowana orkiestra ściśle zastosowana do programu.

E c h a  s t r e j k u  k o l e j s i ^ e g o .
P O Z N A Ń  (Pa t.) 20. s ierpn ia. M lnm lerslw o 

h Iz ie ln icy  pruskiej py> otrzym anm  w ia"oitK|g- 
ci., że część kótejarzy nie zastosowała się do 
UfinfWy oo do  zaprzestan ia  istrajklu i postanow iła  
(na w ieou  odbytym ^ dćdej strejlU/wać, odn iosło  
.s ię natychm iast do  Rady m in istrów ^t ds» odnoś­
nych  m in isterstw  Przed1 połudn iem  ro zesz ła  się 
pogłoska, że w  b y te j K on gresów ce  w ybu ch ł 
strejki pow szech n y . P og ło sk ę  te  p oda ły  także 
dzienniki,. W p ły n ę ło  to podn ieca jąco  na sytuacyę. 
N ie  włega *w ą tp liw ośc i„ że pog łosk i te b y ły  in~ 
sp iłow an e  p rzez  koła. korruinrstyeait.y k tóre ch c ia ­
ły  za  w sze lką  cenę u trzym ać st.rejk. f> godzin ie  
6-tej m in. 5. bocz*oom  n adesz ła  od m inistra 
ko le i następu jąc* d ep es za :

s. R ada  m in is trów  na d zis ie jszem  n a d zw yrza j-  
nem  posiedzen iu  za tw ie rd z iła  w arunki odnoszą- 
jce  s ię  do  po lepszen ia  bytu p racow n ik ów  ko le­
jow ych  . W sze lk ie  pogłosk i o strejku w  b. K o ir  
ńesótwy i M a łopo lsoe  są bezpodstaw no i snijteł,- 

irie n iepraw d .iw e W e wszyTstki|c.h cłyrekcyucb 
panuje sporoj'. Ou ju tra  będzie uruchom iony

ruch na lin ii Poznań -—  Bydgoszcz.. Poznań — 
i  )sl rów_ Poznań lajsrzrf’ * Poznań' — Zbąszyn . 

 --
MOŻLIWOŚĆ NO W EGO STREJKU?
W A R S Z A W A . (Tel. w ł.j 36. sierpnia. Z Po" 

znania, donoszą  pod da lą  d z is ie js zą : (7 godz.
10. rano od b y ty  się zgrom adzen ia  ko lejarzy. M ó­
w cy wystąpili przecrw komitetowi strajkowemu 
który podpisał warunki podjęcia pracy. W yb ra ­
no now y kom itef .slrejkowy z lo ż «n v  z 12 c z łon - 

,kó\v, m iędzy m nym i p rezesa  dyrekcy i poznań- 
skiej D obrzyck iogo. l Tchw alono jedn og łośn ie  za­
kończyć strejk w  piątek o godz. 2. popoł. i 
w y s ła ć  sperya ln ą  d e le g a c ję  do W arszaw yw .e lem  
perl.rukta.eyi z rządem  w  kierunku zmiany wa­
runków. 11 ile rz,ąd nie u w zg lędn i żądań uchwa- 
jon-o ponownie przystąpić ao strejku.

.W: tej sp raw ie kom unikuje nam na.sz kores­
pondent, in form ow any ze  s fer m iaroda jnycji, że 
rząd zdecydowany jest stłumić wszelkie próby 
nowego strejku. i

Zielona M iędzynarodówka.
z i e l o n a  m i ę d z y n a r o d ó w k a .

W  Paryżu  odbyt się w  początkach b. m. kon ­
gres m iędzynarodow ego zw iązku organ ’żacy i ro l­
niczych, w  którym  uczestniczyli p rzedstaw iciele 
Francyi, Anglii, W łoch , Holandyi a także Bułga- 
ry> i W ęg ie r . ( -

Celem kongresu by ło  utworzen ie m iędzymaro. 
(fówki Chłopskiej, złożonej z robotn ików  w ie jsk ie ł 
w  przeciw ieństw ie do m iędzynarodów ki prołeta- 
ryatu m iejskiego. Chodziło o  u tw orzen ie opartego  
na podstaw ie narodow ej * i re lig ijnej frontu o- 
brońeów  w łasności prywatnej dla ^zabezp iecze­
nia spokoju i Aporządku, o raz dla społecznego 
i m ateryalnego skonsolidowania" i do  w a lir  z  
czysto  m aterya !nym (!) m iędzynarodowym , c ze rw o ­
nym  komunizmem.. N a  ra z ie  za łożono biuro aia 
dalszej o rga n iza c ji zw iązku.

T ~ ---

K W E S T Y A  GÓRNOŚLĄSKA NA K O N F Ł R E N - 
« CYI W ASZYN G TO Ń SKIEJ.

i W A R S Z A W  1 (Teł. w l ) 26. s ierpn ia  Z  L o n ­
dynu don oszą : Na. k on feren cy i d la  ro zb ro jen ia  
w  W aszyn gton ie  będzie ro zw ażan a  też  kw esty  a 
górnośląska. A '

-M l
9

Bolszewicy wypierają się iii. Mię­
dzynarodówki!

W  rozm ow ie  z  korespondentem ^Chicago T ri- 
bune" ośw iadczy ł Cziczerin, że rżfjM sow iecki 
p row adził politykę zm ierzającą cfo w yw ołan ia  
powszeenr*; rew o lucjo  jedynie w  początkach 
sw ego istnienia i uważał ją tylko za  środek 
osłabfenia w ro g ó w  zew nętrznych . Istnieją zasadni, 
cze różn ice m iędzy rządem  sow ieckim  a III. -nię- 
’ lynarodówką. T a  ostatnia propaguje rew ólucyę 
św iatową, czern jednak rząo  osyjski nie je s t  Wcale 
zw iązany. Nasza 3(yplomacya i  m isye zagraniczne 

ot®' poipłersrią zupełnie III. m iędzynarodówki. 
Której przywtocica i Z jn ow iew  jest w p raw dzie  p rze­
wodn iczącym  mięcfcywa rodfówłM ale n ie rządu. N ie  
chcemy mrięszać kię Jo sp raw  innych państw. 
N ie zapierali się n igdy w łasnych  układów hie 
uznaliśmy tylko zobow iązań , zaciągn iętych przez 
rządy dawniejsze, chociaż i  w  tej m ierze  dysku 
sya nie Jbst yykluczona.

NIEMCY O S TR Z E L IW tlJĄ  POLSKIE MIEJSCO- 
lWOŚCI.

'  .W A R S Z A W A . :(TeJ. w T .) 26. s ie rp n i-. R ząd  
polsk i in te rw en iow a ł w  kom isy i m ięd zyso ju szn i­
cze j w  Opolu, ‘ z  pow odu  os trze liw an ia  p rzez  
N iem ców  polsk ich  m ie jscow ośc i p rzygran icz­
nych . i >

rćdz.y“.'’ ‘  ”  , , ł —
>• RADA LlGI NARODÓW

P A R Y Ż . 25 s ierpm a. Zastępca przew odn i- 
cząceco  R ady U. N- am basador japońsk i Jshi, 
zdeey ciowai się osta teczn ie  na ob jęc ie  referatu  
w  sprawie górnoś ląsk ie j p rzed  L. N.

R E R L łN . 25. s ierpn ia. Rząd n iem ieck i n ie  
otrzym ał dotychczas zap roszen ia  na obrady L. 
Ń . ani żadne w iadom ości o  posiedzen iu  R ad y  
5 fo rm ie  obrad gen ew sk im .

f  560.000 KOMUNISTÓW W  NIEMCZECH
Ze sprawozdania, z łożon ego  na kon.gre.sie ko ­

munistycznym  w  "Jenie przez przew odniczącego 
Ticka. wynika, ż e  jed n oczon a  partya komuni 
styczna N iem iec liczy  o'becnie 360.000 czlonków

P R Z E D S T a w IC IELE  l i g i  m a r o d . n a  g . 
S LĄ SK U .'

B i TO M . P a i j  26. s ierpm a. Jak  donoszą  
z Opola, państw a reprezen tow ane w  L idze N a ­
rod ów  w yś lą  w  na jb liższych  dniach na G. Śląsk 
swoich p rzedstaw ic ie li k tórzy  będą mie,li k i  z . t  
da.rue zbadać na m iejscu spraw ę wykreślenia, 
g ran ic* m ięd zy1 P łkską a .Ymmoąmi AU Opolu 
spodz iew a ją  się p rzyb yc ia  z  początk iem  pczy 
,szłegc tygodn ia  kilku p rzedstaw ic ie li H iszpanii, 
JaRoPpi i Chin,.

— —

GDAŃSK PR O TESTU JE.
G D AŃ SK  26. 8. (Pat.1), Jutro o  godz, 6 w ie ­

czorem  odbędzie się tu szereg  w ie có w  protestu­
jących przeciw ko przyznaniu kolei gdańskich Po l 
sce. Sklepy nają być zam knięte już o ( god/ 5 po 
poiiKiłiiu dla um ożliw ienia pracownik m udziału 
w  "

  -
iWROul NASTRÓJ W EG IER  W ZGLĘDEM  

AITSTR^I.
BLjDAPIjS//J'. °at..) 26. s ienm ia . ''la  z je- 

jźdzte zasto fjcó tr  Kotrnilaiów w  Buda peszcie p rzy ­
ję to  le zo lu cyę  w zyw a ją cą  rząd dó zerw an ia  sto­
ku  tików  dyp lom atycznych  z  A u stryą  i -arzay 
dzen ia  oatychm iardow ego zam kn ięc i’ , gran icy . r

— « • «— x

POMÓR DZIECI W R0SYI.
P A R Y Ż  . 'P a t ) 26. s ierpn ia . M ięd zyn arodow y  

z w i t e k  pom ocy dziw w im  o trzym a ł z  R y g i te le ­
gram, od Nansena, który donosi, że  dzies ią tk i 
d z iec i rosy jsk ich  umiera, z  gtodu, a m ilionom  
pagrażii. lak . sam los. Nansen jest, przekonany, 
że ’ł vltćo n adzw ycza jn a  w ysy łk a  śrorlków  ż y w ­
ność m oże  przyn ieść  ra.tunelk i prosi o pom oc 
dziec iom  rosy jsk im . Nansen w zyw a w szystk ich  
do  poezyni.euia w szystk iego, co  tylko m ożliw e  
w  celu n ies ien ia  pom ocy n ieszczęś liw ym  dzje- 
ciom  rosyjsk im . N igdy w  h is to ry i św ia ta  hie 
b y ła  je szcze  pom oc Tak naglącą  jak  dziś.

' — — ■

ZN O W U  K L Ę S K a  GREKÓW.
P A R Y Ż . (Pat,.) 26. sierpnia. Z e  ź ród e ł kem a* 

listoyr nart chodzą  w iadom ości, że  po p ię d o d -  
dn iow ej b itw ie  G recy m usieli s ię 'c o fn ą ć  p on iós ł­
szy znaczne stra ty .

LO R D  CECIL' S P R A W O Z D A W C A  W SPR A­
W IE W ILN A.

G D AŃSK , (fcl. S A  26. s ierpn ia . Z e  S z to d d io l-  
tmu donoszą, jakoby lord  C ecil upatrzony z o sial' 
na stanow isko sp raw ozdaw cy  w  fcwesyi AYileń" 
s zczyzn y  na posiedzen iu  L . Nar >

— —

A R E S Z T Q W A N IE  B O LSZEW IK Ó W  W  
1  W ILN IE .

i G R O D N O . (E- F.ń 26. s ierpn ia. D onoszą  tu 
z  W dn a  o aresztow an iach  znaczne ' liczby  osób 
należących  <lo o rg a n iza c ji bo lszew ick ich  na AYi- 
leń-szczyżnie

ROKOWANIA POLSKO CZESKIF
W iE D E Ń ^26 . 8. ( P a W  ,,N. Fr. P r e s ie "  do­

nosi, że w  p ierw szych  dniach w rześn ia  odbędzie  
się w  Karlsbadzie kom ereneya m in istrów  Benesza 
i H otoyeca  z  polskim m inistrem  Piltzem . N a  kon ­
ferency i m ają być kontynuowane rokow an ia  r o z ­
poczęte w  lipcu w  W arszaw ie , a dotyczące także 
spraw y Cieszyńskiej, która c iąg le  jeszcze jest 
punktem spon .y ;.i o  znaczeniu pólitycznen 

» — —  \

Potraw y i napoje pc niższej cenie 
w W arszaw ie.

W A R S Z A W A , 25. 8- Dnia 22  fe. tn. u komi­
sarza ąprowizacyjnego przy magistracie odbyła się 
narada z przedstawicielami cukierników i restau­
ratorów, celem obmyślenia środków przeciwko nad­
użyciom podnoszenia cen.

Restauratorzy i cukiernicy oświadczyli, że prag­
ną współdziałać w  zwalczaniu drożyzny, i d latego 
zgadzają się w  pewnych godzinach wydawać petra- 
wfyi i napoje po jiiższej cenie, pokrywając sobie w y­
nikające stąd straty na artykułach luksusowych, 
spożywanych przez publiczność zamożną.

Ustalono w  myśl tej uchwały, że obiad złożony 
z 3 dań kosztować m a ' 120 nuci; bu łk i i chleb 
dawane będą,po cc nic >Jasnej. Obrady te wy-dawant 
będą od 1 d o  " po po f, . L-

Kolacye (pieczeń w ołow a lub cieięca z jarzyną) 
w ydaw an i będą po cenie 200 tnk. od godz. S do 
11 w  nocy.

W  cukierniach kawa b ia ła  i m leko będą w yda­
w ane po 20 mk., herbata (b ez  eifltru) po 10 mk. żć

szklankę, chteo pc 10 mk., bułka słodka po 15mk
Ceny te będą obow iązyw ały  pom iędzy godz. 

7 a 10 rano i jw n ię d z ^  0 a 11 wieczór.
Ceny innych artykułów nie będą normowane.

U
Dziś w sobotę 
po raz ostatni W E S  »TLE TA . Od niedzieli 

28 6m. sen* 
zac. dramat Sycylijska krew. w głównej roi'

n i! im a
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Spis ludności Rzecsyposp. polskiej >
Z  G łów nego Urzędu Statystycznego w  W a r­

szawie otrzym ujem y następujący komunikat:
Dnia 30. -września odbędzie się pierwszy po­

wszechny jednodniowy spis ludności na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

Spis ren posiada doniosłe znaczenie społeczne.
P o  raz pierwszy objęte będą spisem wszystkie 

dzielnice Polski dotychczas rozdzielone kordonami 
zaborczych państwj i 'żyjące *w (odrębnych warunkach 
gospodarczych, politycznych i kulturalnych.

D la  ruenu robotniczego, dla robotniczych orga- 
nizacyi zawodowych, spółdzielczych, politycznych 
i oświatowych spi3 jest nie mniej ważnym , jak dla 
całego państwa.

Dokładne dane, dotyczące ilości robotników 
najemnych, za tru dn iony^  w  poszczególnych ga­
łęziach przemysłu; stopni uprzemysłowienia po­
szczególnych okręgów  kraju, szczegółowa statysty­
ka zawodowa, charakterystyka stosunków' ro l­
nych, stopień analfabetyzmu kraju, wreszcie dane 
o stosunkach/'mieszkaniowych, w  jakich znajdują 
się masy pracujące —  wszystkie te dane są nie­
zbędne dla każdej ga łęzi ruchu robotniczego i nie­
stety są to dane, których dla kraju naszego dotych­
czas nie posiadamy i (których dostarczy nam do­
piero pierwszy, powszechny ednodniowy spis lud­
ności.

Przeprowadzenie powszechnego spisu, zebra­
n i' rnateryału ścisłego i prawdziwego jest przy 
niskim stopniu społecznego uświadomienia lud­
ności kraju niezmiernie trudnenr i m oże być d o ­
konane tylko przy jaknajszerszem spółdziałaniu ca­
łego społeczeństwa. Y

Organizacye robotnicze mają wpływ ) i zaufanie 
wśród! zorgan izow anych  p iz e z  siebie członkóvr i są 
w  pierwszym rzędzie powołane do przyjścia z p o ­
mocą G łównem u U rzędow i Statystycznemu przy 
wypełnianiu tak don iosłego zadania.

Pom oc organizacyi robotniczych winna się w y­
razić przedewszystkiem w  uświadamianiu szerokich 
mas ludności o  znaczeniu dokonywanego spisu, 
konieczności i (obowiązku podawania w ładzom  spi­
sowym infonnacyi ścisłych i prawdziwych, prze­
ciwdziałaniu wszelkiej agitacyi żyw io łów  nieświa­
domych, mOgącej pociągnąć za sobą szkodę dla 
przeprowadzonego spisu, lub obniżyć wartość udzie­
lanych przez ludność informacyi.

W  poczuciu spełnianego przez siebie obo­
wiązku społecznego każdy obywatel Rzeczypospo­
litej winien udzielić w ładzom  spisowym prawdzi­
wych i jdokładnych informacyi na postawione mu 
pytania, i

i  ;ia

R e o r g a n l  c a c y a  •* I .  S .  ' V o j s k ;
Z  dn iem  22. b. m  w e s z ła  w  ży c ie  n ow a  or* 

gan iza cya  (M inisterstwa Spęaw  W o jsk ow ych  na 
czas pokoju . R ów n ocześn ie  p rzesta je  is tn ieć  Na* 
cze ln e  D ow ód ztw o  W o jsk  Po isk ich .

N a  iz e le  m in is ters tw a  stoi m in ister spraw  
w o jsk ow ych  z "Radą w o jen n ą  jak o  organem  d o ­
radczym . R rzy  m in is trze  is tn ie je  tak zw a n y  G a­
b in et m in istra  d la  c e ló w  rep rezen tacy jn ych  i 
za ła tw ian ia  spraw  z  n a jw yższem  w ład zam i w  
kraju. R azem  z  Ad ju tan tu rą  zatrudn ionych  tam  
będzie  33 o fic e rów .

R ozk a zy  ministra, op ra cow u je : Sztab  g en e ' 
ra jny. S ze fo s tw o  adm in istracy i i  K on tro la  g e ­
nera lna —  s ze fo w ie  tych  w ła d z  ,są na , pra­
w ach  podsek retarzy  stanu. \

Sztab GenecJiny p row a d z i p ia ce  p rzy go to ­
w a w cze  na czas  w o jn y  w  d z ied z in ie  organ izacy i, 
w yszk o len ia  i  u zb ro jen ia  arm ii.

S ztab  G enera lny  rozpada  s ię  Iną 5 o d d z ia łó w : 
1. O rgan izacy jn y  —  o fic e ró w  36; II. In fo r ­

m acy jny  —  o fic e ró w  64; I I I .  S zko ln y  —  .ofice­
rów  40; IV . —  o fic e rów  30; V. P erson a ln y  — 
o fic e ró w  30.

R a zem  w  ca łym  Sztab ie  G enera lnym  207 
o fic e rów . ^

Szefostwo Administracyi k ieru je  sp raw ą ad ' 
m in is tra -y i s iły  zb ro jn e j i  je j zaopatrzen ia .

W ojsk. Kontrola Generalna układa budżet 
( i ‘ p rzep row ad za  w sze lk ą  kon tro lę  p ien iężn ą  i 
m aterya luą .

O gó łem  eta t m in is ters tw a  sp raw  w o jskow ych  
na czas pokoju^ w yn os i 778 o fic e rów , 336 szere­
g o w ych  i 561 s ił cyw iln ych .

Frace" komisyi gran, w T S Iń S k u .
-W A R S Z A W A , 24. 8. Onegdaj^przybyli do W ar­

szawy na kilka dni członkow ie obradującej w  M iń­
sku mieszanej komisy i granicznej: Leon W asilew ­
ski, przewodniczący polskiej delegacyi oraz dwaj 
jej członkowie pułk. Hem pel i p. Rożnowski.

O  pracach' i życiu delegacyi polskiej udzielił 
W asilewski członkow i redakcyi „K uryera  Polskie­
g o "  następujących informacyi:

—  Jesteśmy w  Mińsku najzupełniej odseparo­
wani od społeczeństw^, i n ie mamy żadnego kon­
taktu nawet z Polakami, a  tern bardziej z B ia ło­
rusinami.

Polaków  mińskich w idzim y tylko podczas na­
bożeństwa w  kościele. Gdy, nas spotykają na uli­
cy, w o lą  raczej przejść na inną stronę, gdyż każ­
demu, któryby się do nas zb liżył, grozi niechybny 
areszt. \

Oczywiście członkowie delegacyi, których ozna­
ką zewnętrzną by ły  przepaski na rękawach, korzy­
stali z zupełnej sw ob od y  ruchów .

Prace de legacy i,’ p row adzone bardzo ener­
gicznie, stopn iow o posuwają się naprzód.

Na pó łnocy na Dźw in ie linia graniczna jest 
już przeprow adzoną defin ityw n ie. Natom iast trud. 
niejszą jest praca na gran icy  suchej, gdzie  na­
potyka się na m nóstw o kw esty i spornych.

T o  też ob ie strony dószły do przekonania; 
że muszą prosić sw e rządy - o  porozum ienie się 
oo do szerszej 'Lnterp re t»c y i traktatu, co  u łatw iło 
by  prace komisy?' w  znaczny snosób. O dpow ied1- 
nie wnioski dtelegacye już sw ym  rządom  p rzed ­
s taw iły . \ ,

N aogó ł jednak robo ty  idą naprzód, *  to —  
najlepiej w  podkom isyi półocko - w ilejsk iej, nteźls 
też w  mińsko - n ieśw iesk iy j. Podkołn isya polesk- 
dopiero n iedawno rozpoczęła  pracę, a wołyńska 
już ją niemal ukończyła.

W  najlepszym  razie  —  jak sądzi p. W a s ile w ­
ski —  prace kam isyi m ieszanej zostaną ukończone 
w  końcu p rzyszłego  roku.

0 IN S TA LA C Y Ę  P O S E L S TW A  UK R A IN Y S0-
* W IECKIEJ.

W A R S Z A W A  (Tul. w ł.) 26. sierpnia. P r z y ­
b y li tu kw aterm istrze  Ukrainy W iw ie ck ie j w  spra­
w ie  za in sta low an ia  pose ls tw a  ukraińsk iego. \Y 
n a jb liższym  czas ie  w y je żd ża ją  do  C harkow a p o l­
scy kw aterm istrze.

am an m a i

i .

Sacro Cafino
'O p o w i a d a n i e  H is t o r y c z n e

’ iV ,  Jpl* 25025

A l f r e d a  \1 e  i e  n  e  r  a.
(Przekład F ę licy i Nossig.)

P rz y c zy n  (tego  {zjaw iska  szu kać n a le ża ło  na­
turaln ie w  ogólnem  n iezadow o len iu  i  p rzyk rem  
po łożen iu  państwa, k tó rego  n iepow strzym any 
upadek o d d z ia ły w a ł z gu b n ie  na p rzem ys ł i  lian-, 
d e ł; bezpośredn im  jednak  pow odem  panu jącego 
w- m ieśc ie  obu rzen ia  b y ły  w ypadk i podrzędnego  
znaczen ia , które z  r jg u ty  s iln iej d z ia ła ją , n iż 
w ie lk ie  n ieszczęśc ia , zw łaszcza , je ż e li d o tyczą  
luau bezpośredn io , jak  b y ło  tutaj. P rze z  d łu ższy  
czas korne ia, u kazu jący s ię  na n ieb ie, n iepoko ił 
w yob ra źn ię  Indu, to znów , m kn o  pory  w iosennej, 
burze szybko po sob ie  następu jące, w y w o ły w a ły  
d z iw n e -obawy; nareszcie pew nej nocy z ja w iła  
się na n ieb ie  ogn ista  kula, k tórą  nagle pęk ła  ze  
strasz liw ym  hukierr. i pod  S a ” o n ą  za syp a ła  z ie ­
m ię  kam ien istym  deszczem .

P ró cz  tego zd a rzy ło  się^ Ze podczas przebu­
d ow y  baszty  zn a lez ion o  po jedyn cze  m edale w o­
tyw n e , pochodzące z  k rad zieży , popełn ionej p rzed  
Jaty w  San Lo ren zo . Z rabow an e p rzedm io ty  
schow ano w id oczn ie  w  szcze lin ach  m urus a 
późn ie j zapom n iano je  zabrać. 'W zn ow iła  się 

>, skutkiem tego pam ięć ow ych  ezaców  i to c z y ły  
się ro zm ow y  ora z  ro zw ażan ia  kw esty i. c zy  też

i  n a jcen n ie jszy  z k le jn o tów  je s t je s zc ze  w  posia­
daniu kośc io ła .

N ieskończone b y ły  o  tern w śród  ludu d e ­
ba ty .

S tary  A b raham  Cautador, c z łow iek  m ądry, 
{bogaty w  w ied zę  i dośw iadczen ie , jak  s ię  to ju ż 
z jego  zach ow an ia  przy  oszacow an iu  w  zak rys ty i 
San L o ren zo  okaza ło , p rzy tem  c a łą ,d u s zą  od­
dany in teresom  sw ej gm iny, uważalr chwalę za  
w ła śc iw ą , by u w ysok ie j repub lik i upom nieć się. 
o  w ykupno zastawu, a  nawet, żeby  ją  do tego 
pon iekąd zm usić. Im ię  je go  nie -widniało w p raw L 
d z ie  na akcie zastawu, jedn akow oż jako  za ­
m ożny cz łon ek  gm iny .żydow skiej m usiał p rzy ­
czyn ić  s ię  do ow ej p rzym u sow ej p ożyczk i.

Z a  jego  in ieya tyw ą  za tem  zw o ła n o  w* spra­
wne tej posiedzen ie. U czestn iczy li w  ob radach : 
p rze ło żon y  gm in y , Joachim , u k tórego  Sacro  Cn- 
tino b y ł w  przecnow an iu , S zym on  Rub in  i  Je­
rem iasz Boaz.

'Abraham  Cantador p r z e d ło ż y ł p'Ian nastę­
p u ją c y

P rzed ew szys tk iem  stara ł s ię  —  chociaż b y ło  
to p raw ie  zby teczn e  —  w s p ó łw y zn a w có w  sw ych  
u tw ie rd z ić ^ f przekonaniu , że  repub lika  bez w ą t­
p ien ia  nie m yśl, ju ż  o  sp łacen iu  długu, potem  
p rzeszed ł do ( ogó ln ego  w zbu rzen ia  panu jącego 
z pow odu  n ieukazyw & nia s ię  prastarej re likw ii, 
,i w y ra z ił op in ię, że  ca ła  n adz ie ja  żyd ów , co do 
odbioru  p ien ięd zy  za le ży  jed yn ie  od  da lszego  
zach ow an ia  się genueńskiego ludu.

Zdan ie  to pod z ie la li s łuchacze jego  b ez  za ­
strzeżeń .

—  C hociaż jednak  —  c iągn ą ł A b raham  Can- 
tador da le j —  w szys tk o  za  tem  przem aw ia , że 
.tym  razem  lud pobożny  nie da s ię  tak ła tw o  u- 
sp ok o ić  i n ie zan iecha  sw ego  żądan ia  zobaczen ia  
Sacro  Catino, jak  to b yw a ło  daw u ie j, to w onec

ch w ie jn ośc i i n ieob licza lnośc i m as je s t i%wz.y 
zupełn ie  n iepewną, czy  nacisk  p rzez  n ie w y ­
w arty  będzie  dość  silny, by n iechętnego d łuż- 1 
im a . sk łon ić  d ó  zap łacen ia  długu. N a  tej n ie ­
pew n ośc i i p rzypadkow ośc i nie m oże polegać 
cz łow iek , którem u za le ży  na k w oc ie  pożyczon ych  
p ien iędzy, le c z  m usi 'k o rzys ta ć  z każdego  do­
stępnego mu- środka, aby zapew n ić  sobie pom oc 
‘indu. Jedynym  zaś ce low ym  środk iem  ■ jes t nie 
dać os łabn ąć w zburzen iu , le c z  w zm ocn ić  je, 
p odn iec ić  i do  n a jw yższego  stopnia spotęgow ać.

•—  Co do tego —  w y w o d z ił A b raham  w obec 
zdum ionych  Słuchaczy —  m am  pewien- pom ysł, 
k tóry, w yk on an y  z odpow iedn ią  zręczn ośc ią  i 
rozw agą, m usi stanow czo  dop row adzić  do celu. 
M ogę n aw et rę c zy ć  za  dobry skute! poniew  tż 
rzecz  tę, od daw na przem yślaną, zam i&rzam  sam 
u jąć w- ręce. L ic z ę  zaś na zgodę w szystk ich  z e ­
branych . t

.W szyscy słuchali, z  na tężoną  uw agą. I
—  Óto m o ja  m yś l: —  rzek ł Abraham  — '  

Wi jodnem  z m iast pob lisk ich  zam ierzam  pota­
jem n ie wiać w yd ru kow ać p ism o ulotne o Sacry 
C atinp  i je g o  zn ikn ięciu . Prsm-o to tuż przed V  iel- 
k im  Tygodn iem  rozd a  się m ięd zy  lud w  tysiącach 
egzem p la rzy . W ed le  tego_ jak  treść  p ism a obm y­
śliłem , n ie w ą tp ię  o  jego  skuteczności. P od z ia ła  
jak  og ień  pod b eczkę z prochem  'p od łożon y .

P lan  ten n ie spotkał s ię  jednak  ze zgodę 
obecnych , na k tórą  stary A b rah am  z taką  pew n o­
ścią  b czy ł. P rze c iw n ie  w y w o ła ł  n a jw iększe  p rze­
rażen ie  zgrom adzon ych  jm ężów . S zym on  Rubin 
zn ów  o  m o lo  n ie do-stał apop lek tyczn ego  ataku.

’  '•  ̂ ,(C. d. n .).
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„DZIENNIK U D O W Y ” Nr. 202

J f o w i n y  z  d n ia .
Lwów, 27 sierpnia 

;ra5PEkTtMR TEATRU  MIEJSKIEGO W E LW O W IE :

W souotę 27 b. m. .Dziewczyna z Wolandyi“ .
Niedziela 28 b- m. .Dziewczyna z Holandyi*.
P©ni< działek 29 łv m, „Dziewczyna z Holandyi“ .
Wtorek 30 b. m, .Kobieta bez skazy',, komedya w 

3  ’*kŁacb G. Zapolskiej.
Scoda.31 b. m. „Kobieta bez skazy", .fetiya w 

83 aktach G. Zapolskiej.

Po kaźdem przedstawieniu wteczornem czekają 
iwozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkicii 
kierunkach.

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  o*J dują 27 bfo. po ­
cząw szy  będzie p rzy jm ow a ł strony tylko w  po- 
Tiferizśałki, środy i piątki w  godzinach od 11
00 1 w  południe.

B E Z P Ł A T N Y  KU RS PS Z C Z E LA R S K I. Z  kół 
■pszczelarzy lwowskich donoszą nam, ze w  m ieście 
ftaszem  odbędzie się w  dniach od  5 do 10 w rze ­
śnia bezpłatny kurs pszczelarski. P o  ukończeniu 
kursu w e L w o w ie  prelegenci udadzą się jeszcze 
kio Stanisławowa, gdzie  kurs rozpoczn ie się 12 
września i po trw a  do 17 września. W  gron te 
p re legen tów  w idnieją nazwiska znanych w  P o l­
sce p racow n ików  na polu hodow li tego  najpo­
żyteczn ie jszego owadu. W stęp  na kurs pszcze­
larski jest bezpiatny, a udział m ogą brać rów n ież
1 uczn iow ie publicznych zakładów  naukowych tu­
tejszych. O  miejscu w yk ładów  i nemon straty i 
doniesiemy bezpośrednio p rzed  rozooezęeiem  

‘kursów.

W P IS Y  W  Z A K Ł A D A C H  N A U K O W YC H  Z. 
S T R Z A Ł K O W S K IE J  rozpoczną się '30 sierpnia i 
trw a ć  bęóą do  3 w rześn ia w  godzinach  od  11— 12 
T rzed  poł. i d*> 4—6 po poł. Nauka rozpoczyna 
się 9 września.

o d n o s N i e  d o  N o t a t k i  z  dnia 25 b m,
przesyła  nam p. D. Axe ib rad  i syn następujące 
„sp rostow an ie": B y ły  za ję ty  u nas p. Kowalski 
nigdy- nie za jm ow ał i n ie zaitmuje u nas pom ie­
szkania. gdyż stale mieszka ze sw oją  rodziną przy 
uł. Zborowskich. Pom ieszkanie o  które chodzi, 
wyłudził Kow alsk i ód nas w  sposób podstęDny, 
sasm g o  nie zajm u jąc lecz oddając je sw ojej te­
ściów  tj To lerow a liśm y to nadużycie dotychczas 
jak długo Kow alsk i był u nas zajęty. Skoro zaś 
t e n ^  wystąp ił ze  służby, firm a nie jest o b o w ią ­
zana do oddania do dyspozycyi Kow alsk iego p o ­
mieszkania dla osoby, n ie 'm ającej z  firm ą żadnych 

•stosunków)

7. TE A TR U . W o b ec  przepełn ien ia w idow n i na 
przedstaw ien ie .D ziewczyna z Holaut%i“ , op ere t­
ka ta będzie graną do poniedziałku w łączn ie. 
Sukces prem ie! y  dzięki g rze  pp Brzeskiej, M Y  
łcwekiej. Kas pro w ieżow e j, Kuligo w sk iego, Ś w ie ­
żego  t Tatrzańskiego .w ielki.

W e  w torek 30 bm. wzbudzająca w ie lk ie  /za­
in teresow anie ,,Kob ieta  bez skazy " G. Zapolskiej. 
Świetna ta komedya ! w  now ej op raw ie  scenicznej 
ukaż® się w  w ystudyowanej g rze  pp. Rasińskiej, 
Trapszo, hUemirycz, W rzesińsk iej Dębickiej i: M a ­
linowskiej, oraz; pp. Bystrzyńskiego, St. Bonnarda 
M ierowskiego. Z . Ryigiera, T a r  tako w icza, N aw ro ­
ckiego. Czakiegu i Karew icza. Ręzyserya  dyrekL 
lo ra  Czarnowskiego. Sztuka ta rozgłośnei dziś 
autorki na scenaćh zagranicznych, wzbudza w ie l­
kie 1 zasłużone zainteresowanie.

Z W IĄ Z E K  S P E D Y T O R Ó W  W E  L W O W IE  za ­
wiadamia, że w ob ec  zw iększenia się kosztów  ad­
m inistracyjnych i utrzym ania zap rzęgów  zosta ły  
podw yższone z  dpiem  22 sierpnia b. r. o 50 proc, 
wszelkie stawki podane w  ta ry fie  z Jnia 4 lipea 
b. r. od punktu A  do I. w łączn ie za w yk on y ­
wania wszelkich czynności spedytorskich.

B Ł Ę K IT N A  K R E W . T ragedyę przek lętej d zie­
dziczności przedstaw ia w  w ysoce dram atycznem  
ujęciu piękny film, w yśw ietlany obeopie w  kino­
teatrach M arysieńka i Kop ernik. L o rd  Pen terby, 
potomek njprsldeh p iratów , żyjących rozbojem  'i 
rozpustą, odziedziczył' zatrutą krew  sw ych  przod­
ków . Choć św iadom y zła  i ostrzeżony przez le ­
karza. niesumiennie posłu ga  m łodą arystokratkę, 
oddaną mu w orew  jej sercu, skłaniającemu się 
właśni* ku owe/m ■ m łodemu dbktonow Zrouzo-

ny z  tego zw iązku potw orek  p rzypraw ia  nfiotlą 
matkę o obłęd. Ratuje ją zeń chłopezyna, pod ­
sunięty jej na m iejsce zm arłego potworka. P o  
śmierci lorda Penterby, która nastąpiła rych ło  
wskutek odziedziczonych  w raz z chorobą po 
p» zadkach na łogów  rozpusty i pijaństwa, m łoda 
w dow a  oddaje swą rękę lekarzow i, a dziedzic tw o 
Penterbych przechodzi na zd row ego  adop tow a­
nego syna —  Sceny z życia  p iratów , piękne w ’L  
doki przyrody, oraz przepych życia  arystokracyi 
angielskiej są przedstaw ione w  szeregu arty­
stycznie w yreżyserow an ych  obrazów .

JAK  P A N  K A R T E N  Z  U L. GRÓDECKIEJ 
O P R Ó Ż N IA Ł ' SW O JE  K A M IE N IC E ?  W  ub. so ­
botę rano p rzyszło  około 6-ciu • ślepaków m a­
gistrackich i tyłuż urzędników, po licya  i kilku, 
nastu robotn ików  do kam ienicy p. Kartem? przy 
ul. Gródćckiej i Bilińskich. W śród  płaczu ko­
biet i ’ dzieci ro z leg ła  się komenda urzędników ' 
by  się robotn icy śpieszyli, bo będą dobrze w yn a ­
grodzeni. Loka torzy  zostali p rzez urzędujących z 
m ieszkania w yrzucen i tak szybko, że już oko ło  
godziny 1-szej 20 lokatorów  znalazło się ze swo- 
jem i sprzętam i pod go lem  niebem. C iekaw em  jest 
że po skończonej ..roboc ie" zam iast pomyśleć, 
gdzie podziać tvch lokatorów , w szyscy urzędnicy 
poszli do gospodarza Kartena i ‘ : w  jego  restau- 
■raeyi W szyscy pili na jego  cześć. Cóż na t.o SwieĘ. 
ny .U rząd m ieszkan iow y? -r

O F fA R Y  W Y P A D K Ó W . Do szpitala p rzyw ie ­
ziono ha leczen ie 55-letniego Hieronima Dydę z 
Prus koło Lw ow a , k tórego koń kopnął w  praw e 
oko. Oko mu zupełnie w ypłynęło. R ów n ież przy­
w ieziono  11-letn iego P aw ia  Szark iew icza ' z Mar- 
kopola ko ło  Zborow a, k tóry  baw iąc się ze swym  
rów ieśnikiem  M ikoła jem  Didkuncm znalezionym  
nabojem, spow odow ał wybuch. Odłamki zran iły 
mu lew e oko. , i

P O L iC Y A  K ATU JE . Z g łos ił się u nas zam ie­
szkały przy  ul. Bartosza G łow ack iego  em ery to ­
w any maszynista kolej. Edw ard F. ze skargą na 
polieyanta Nr. 499. W  czasie sprzeczki, pow sta ­
łej w  restauraeyi "Kartana p rzy  ul. Gródeckiej po ­
m iędzy F. a poneyantem, ten ostatni aczkolw iek  
nie b y ł w  służbie zaprow adził p. F. do korni; 
saryatu p rzy  te jże ulicy i tam skatował i zbił 
gó  w  nieludzki sposób. Poszkodow any dem on­
strow a ł siniaki i guzy, k tóre w yn iósł z k ró t­
kiego zaznajom ienia się z organem  policyjnym , 
a że po pobiciu zaczął pluć krwią, udał się db 
lekarza ,-ąóowego. N ie chcem y wątpię, że  w ła ­
dze p rze łożone zbadają ten w yparek  k tóry  nie
jest n iestety sporadycznym  i polieyanta Nr. 499
dla przykładu odpow iedn io  ukarzą 

— —

—  NA  O C H R O N K Ę  TM J. P IŁ S U D S K IE G O  
Referen t o św ia tow y  ok ręgow ej szko ły  oficerskiej 
Nr. VI. 25.000 mir.

—  N A  L W O W S K IE  TO  W . R A T U N K O W E : 
S tow . robotn ików  dziennych „P ra c a "  w e  L w o ­
w ie  1.500 mk f, r

—  N A  R J N T IK Z  PRAS. „D Z IE N N IK A  LU D ."' 
S tow . robotn ików  dziennych „P ra c a "  w e  L w o w ie  
1.500 mk.; tow . Smolana M ichał w  Łodzi 100 młć.

Dalsze datki przyjmuje Administracya „Dziennika 
Ludowego1! w e Lwowie, ul. Sykstuska 1. 21, II. p. 

—♦**—

R a p p ^ K P o r t  J ó z e f  d e n t y s t a
przyjm uje ul. Akademicka I. 10.

*— — -

M BBBgfflsapw  w."

! x W IE C  K O L E J A K Z Y  odbędzie się w  sobotę 
27 cm. w  „G rażyn ie " o  godte. '5 po poł. P o rzą ­
dek dzienny: Ostatnie żądania ko le jarzy .

X  U K O N S T Y T U O W A N IE  SIĘ  ,Z W IĄ Z K U  
PR O D U C E N TÓ W  R O P Y  S P E C Y A LN Y C H  M A R E K " 
W E  L W O W IE . Na poaslaw ie za tw ierd zon ego  re. 
skryptu Nam iestnictwa w e  L w ow ie , a 4 czerwca 
1921 L . 132597 X III. C 3419, 920 statutu Zw jązku 
Producentów  Ropy specyalnych marek nastąpiło 
na walnem. zgrom adzeniu odbytem  w  dniu 6. 
sierpnia 1921. w  w ielkiej sali tut. Izby  handlowej 
i p rzem ysłow ej, ukonstytuowanie się i u tw orze­
nia tej dla rozw o ju  tego ż  przem ysłu n a ftow ego  
tak p o trzeb n e j. o rgan izac ji.

P rzeprow adzone w yb o ry  do W ydzia łu  dały 
następujący w yn ik :

Dr. A . SegaJ. prezesA —  Inżyn ier Dunka de 
Sajo i Dr. T . S ieiik idlncz, w iceprezesi.

Członkow ie W ydzia łu . Dr. W . D ziedz:c. Dr. 
S. Dunikowski. M. Giflsel; Dr. Kielski. S. L ibelt. 
A . Muller. 'J. P rzyb y łow icz , Z . Russocki, A . S tecz­
kow ski “ W . Suhmirski.

Do Kom isyi 'rew izy jn e j w esz li: pp. D w orsk i 
Inż. D. Seelenfreim d i S. Zajączkowski.

Siedzibą Zw iązku jest miasto L w ó w . a jego  
biuro znajduje się w e  L w o w ie  p rzy  ul. Rom ano- 
w ieża  5. _y

Zw iązek  rozpoczą ł z dniem 6 sierpnia swe 
działalność.

X  N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D ZE ­
NIE Konsumu rękodzieln ików  ko le jow ych  R em izy  
M aszyn  w e L w o w ie  odbędzie się dnia 9 w rześn ia  
1921 w  lokalu ogrzew aln i b  godzin ie 5-tej w ie c zó r  
z  następującym  porządkiem dziennym :

1) Odczytanie pEotokolu z poprzedn iego w a l­
nego zgrom adzenia.

2) Podw yższen ie udziału. ■,
3. Zmjana statutu.
4) W n iosk i i interpeiaeye 

Koasutn rękoto iiln iicćw  k o le jow ych  Rem izy 
'"Maszyn w e  L w o w ie .

f * Rada N adzorcza
pr. Jan T repka .

X  BACZNOŚĆ INWALIDZI !\Dnia 28 sierpnia 
b, r. odbędzie się nadzw yczajne W a ln e  Zebranie 
członków  Polskiej K oop era tyw y  Inwalidzkiej w e 
Lw ow a* w  Domu katolickim, przy  u l G ródeckiej 
1. 2. o  godzin ie 10-tej p rzed  południem  z nastę­
pującym porządkiem  dziennym :

1) Zagajen ie. »
2) Spraw ozdan ie z dotychczasow ej działalności
3) Uzupełnienie Dyrekcyi *  Rady Nadzorczej.
4) W n iosk i i interpeiaeye.
O  lieby statutem przew idziana ilość cz łon ­

ków  się  nie jawiła., uchwały p ow zię te  zostaną 
p rzy  tej ilości c z łon ków  w  godzinę później, t. j. 
o  godzin ie 11-tej. k tórzy  obetn i będą na sali. -  

2 Rada Ńadzcrcza.

J{omu!iikcr;

X  CELEM  Z O R G A N IZ O W A N IA  A K C Y I, m ają­
cej na ceł u

1) skuteczną .ochronę loka torów ,
2) budowę dom ów  przez współ dzieln ie lo ­

katorów .
odbędzie się w  niedzielę, dnia 28 sierpnia 1921 
o  goaz. 6-tei po południu w  lokaiu p rzy  ul. Ka­

zim ierzow skiej 15 *

PO S IE D ZE N IE  

za w ią za n y ©  etui a 21. sierpnia 1921 Komitetu 
organ izacyjnego, 

na które maią rów m eż wstęp w szyscy  in tereso­
wani loka Loro wie, k tórzy  chcą się zapoznać z tą 
akcyą. Kom itet lokatm ow-

Opraw y partyjne.

*  PO S IE D ZE N IE  M IEJSC O W EJ K O M IS Y ! 
Z W IĄ Z K Ó W  ZA W Ó D , odbędzie się w  poniedsia. 
tek', dnia 29 hm. o  godz 7 w ieczorem  w  lokalu 
Rady Robotniczej, Rynek 8, I. p.

.1

P 0 R 0 Z U M IN IE  A N G IE LS K O - IR LAND ZK IE.
IłO J łSK A . Pat.) 2G. s ierpn ia . S in fe in iśd  

usta lili już sw o je  warunki, k tóre poślą  rządo* 
w i angielsk iem u. D zienn jk i angielsk ie w yraża* 
ją  s ię na o gó ł op tym istyczn ie  o  w yn ikach  - iigu* 
dy . d z ięk ' u zyskanej p rzew ad ze  ż y w io łó w  u- 
m ia rkow an ych  w śród  s iu fe in is lów . W. odpow iedzi 
,swej siritc in iści wTy ra ża ją  zęode  na. statui dom i­
n ió w . Poza. tą sp raw ą  pozosta je  jednak jeszcze  
w iek i w ażnych  po lityczn ych  k w es fy i do iczw ią" 
zania.

1 — — -

AN TA G O N IZM  CHORW ACKO - SERBSKI.
Z A G P Z Ę B  26. sierpnia. (P a tj) U rzędow o 

d on oszą : Na. podstaw ie §  48. ustaw y z 21. c z e r  
ca  1895 rząd k ra jow y  ro zw ią za ł reprez^ntacye 
jk.ról. m. Z ag rzeb ia  a to z  tego powodu, że  jie 
prp/.entacya miteiska prze? sw o je  zachow an ie  się 
i u chw ały  u n iem oż liw iła  udzia.ł adm in istrare i 
m ie jsk ie j' w  u roczya tośc iac ii pogrzebow ych  króla 
p io tra -



Nr. 202 .D Z IE N N IK  L U D O W Y "

Btmdjrei w m&sh:acłiu
D nia 1 (5. b- m . »  go# z. 10. w ieczór., w ozem  z 

A hodorowa, p rzyb y ło  do w si Dolin ian ii —  7 
bandytów  uzbrojonych w  karabiny.

U dali się oni na obe jśc ie  gospodarza  Sawki 
C zero li i tu zaniknęli dziwci jogo w  stodole;. 
N a  podwórku pozosta ło  na cza lach dw óch  ban­
dytów , zaś inni zakradli się. do s tyn cy i 7 tu 
zastali śpiącego gospodarza w raz  z żoną. Prze- 
jjuocą zw iąza li sznuram i o lto je  i g ro żą c  za s trw r
'le.nio.rn zrabowali 
le rc e  warfdśoi

im 10.000 mk. u H ra iu aT  m a;

s miliona marek.

JLzeezy te złożyli, na fupęjj od jech a li w  łrtb runku 
( 'bodorow a.

Bandyci m ieli na .warzac,li różnOM>lor<bv<? 
.maski J o  l,cż poś;cig- za  n im i je s t utrudniony, - 
bow iem  obrnbowan, nie mofcą p od ;iP  w yglądu  
bandytów 1.

W czo ra j dop iero  pow iadom iony urząd sled* 
p i\  po liey i państw ow ej we L w o w ie  za rząd z ił 
pościg  za  bandytam i.

FlęJs© powodem dramat© rodzinnego.
I F ranciszek  Jaworski, lic zą cy  Ińt 30, p od ir  
.rzędnik ko le jow y, z w o jn y  św ia tow e j pow róc iI 
d o  domu z sleranem  zdrow iem , 
j M ieszkając, przy  ul. Bartosza U lew ack iego  1; 
ilO.. w ra z  z 30 letn ią  żoną  Helena., z  g łod ow e j 
p ła cy  n ic m ógł zaspoko ić  na jn iezbędn ie jszych  
potrzeb  rodziny, lo -też często  pom iędzy m a ł­
żonkam i p o w s ta w a j n iesnaski. G łodow e lala 
.w ojny ujem nie w p łyn ę ły  i ,na zd row ie  Jaw or­
skiej, która m isia  m ocno nadw yrężony system' 

(nerwowy.
I 1 \V ostatn ich  dniach p rzy jech a ła  do nich z 
G lińska siostra Jaw orsk iej Umili u. W czora j po 
»8. z rana pow sta ła  pom iędzy  m ałżeństw em  
sprzeczka, podczas 'k tnrei H .dena czynnie zn ie- 
.w ażyła  m ęża. W szystk ie  te przejścia popchnę­
ły  Jaw orsk iego do d esperack iego  krpku zakoń­

czen ia  ży c ia  sam obójrlw en i.
W  1vm celu u jąw szy rew o lw er sk ierow a ł 

go  w skroń: W  tym m om encie żon a  w raz z sio-' 
J r ą  p rzypad ły  d o  n iego i p o c zę ły  mn w y ry  
w ać rew o lw er z  rąk1. \V szam otaniu się Jaw or­
ski en w yc ił rew o lw er lew ą  ręką  z p raw e j przy  
Irzym yw an ej p rzez żonę. ”Wł lej 
strzał a kula p rzeb iw szy  .praw ą 
skiego u grzęzła

5  ruchu robołniczego\

IZ. V II  lid  i  łri.JUlJUJS.kM-r Jt4.r?v»v\ J U l  vr,Ł g t m / n  V' CV J

J o  9 d e j w ie c z o r e m ^  w ięc  p iętnaście godzin  
ruiie. f ‘ n iem a nikogo, ki,oby się tsm  za ją ł,

chw ili p ad ł 
d łoń ' J a w o c

W piersi Hefony

strza łu  nadbiegli są-
pon iżo j p raw ej piersi.

Ya odg łos  k rzyków  
'siedzi i zaw ezw a li P ogn iow ie  ratunkowe. L e ­
k a rz  p r z y b i ły  zaop a trzy ł oboje ran ionych  L  Ja­
w orsk ą  w sian ie beznadziejnym . odw iez ion o  do 
o zp ila la  gdzie też ona w krórkim  czasie zm arłą.

Przed pi*oceseir huculskim.
(O d  naszego korespondenta ).

KOŁOM YJA m . sipypma.

N iebaw em  ma się rozpoczął', przed sądem, 
p rzys ięg łych  rozp raw a  p rzec iw  Hucułom , oakur" 
jżonym  ‘w  \ ic zb ie  255 osób o  gw a łt pubłić/.ny, 
m orders tw o  popełn ione na dw ócji żandarm ach 
po lsk ich , zd radę stand i t.. k tó rych ’ to zbrodn i 
dopuścili się w  kw iernju z. r. podczas „p o ty  
s ta n ia " na hucu iszczy2*iie. W  w ięzien iu  koł-nr 
m y jsk iego  sądu ok ręgow ego  zna jdu je  się jeszcze  
!3ó obw in ionych  reszta  odpow iadać  będzie  z 
w o ln e j stopy

P row od y rzy  ukraińscy stara ją  się. m e d o ­
puścić do abo licy i procesu i w p ływ ają , na os­
karżonych . aby nip w nosili podania do N acze l­
n ika  Państw a o aholicyo.

W  t?Ch liniach bawił tu .osławiony W ołody-

,mir TJaczyńskij zeT.,wm v'a i (w p ływ a? na ohw in io- 
ny-clą abv prośby nie w nosili 1

Jeśli kom petentne sfery polskie, n ie  mno" 
(r zą  procesu, co byłoby bardzo, wskazane cho­
c iażby  z lego  w zg lędu , że ukraińcy chcą, nasac 
rozprawie tło wielkiej afery politycznej i sta­
rają się sprowadzić jaknajwiększą iiczśę ko­
respondentów zagranicznych (z  sam ej Anglii ma 
p rzyb yć  na  ro zp ra w ę  czterech koresponden tów ) 

w takim  razie  najdalej w e  w rześn iu  odbędzie  
J ę  ro zp raw a  kunia. Z e  w zg lędu  na  ogromna, 
ilo ść  o  skarżonych  i św iadków^ rozp raw a o d b y ła ­
b y . kię w "M d k ie j sali tu tejszej Kąsy, o s zc zę ­
dn ość , s łu żące j na w iece . i w idow iska  "teatral­
ne „g d y ż  sala .rozpraw sądow ych  nie jiom ieśc iła - 
liy Lak w ie lk ie j lic zb y  ludzi.

§ JAK A M G L Ą D A  O Ś M IO G O D Z IN N Y  D Z IE Ń  
P R A fY  N A  P R 0 W 1 N G Y I?  Z K o łom y i piszą 
p a m : W lu lu jszym  m łyn ie  J. C o ldberga  pracują 
.robotnicy w  dw ócłi szych tach  po 12 godzin 
dzienn ie  i to  za .m arn ą  p łacę  od 120 do 170 m a­
tek  dzienn ie 1 Lep ie j %u kw a li!ikow an i *  robol ni cy 
polne ra ja  200 do 300 mk. W oko licznych  in ły  
nach p racu ją  robotn icy  w- trzykrytpych  zima- 
nacli w  K o łom y i 'natom iast ty lko  w  dwukrotnej 
m ia n ie .  Co na to starostw o jaku w ła d za  p rze ­
m ys łow a?

iVf! lasach rządow ych  w  W o rod ic ie , p rzed ­
sięb iorca d rzew n y  M ojże^Ł ,Munster z  Żab iegc 
ma’ dozorcę. C lir y d a  C łiom yna z  YYoroćhty, k tó ­
ry  trzym a  robotn ików  b isow ych  od godz. (H e j 
jgia.no:
(fonnu
i wgląjflnąl w  tc stosunki, m oż liw e  ty lko  u nas. 
fśpra.wy lej nie spuścim y z -ok,a .i n ie  dam y w y  
(zyskiwać robo lm ka przez poten tatów  drzew nych  
i zbożow ych . \

§ BACZNOŚĆ R O B O TN IC Y  S Z E W S C Y ! Na o- 
Igólnem  zebraniu został p rzez w łasnych robotn i­
ków  uchwalony bojkot nast. Mren': Saks, Bochcnko 
Schnups_.larema Sch r >r D w .jm ick i, Janczys y n ; 
Bedrijczuk, Goldberg, m aster, Rothausler. • T o w a . 
rzysze on iija jeje te lirrny!

§  Z W IĄ Z E K  R O B O T N IK Ó W  K E R AM IC Z- 
NYCH  G R U PA  C E G LA R Z Y  L w ó w , ul. Z ielona 7, 
I. p., zaw iadam ia strony interesowane, że w sze l­
kie spraw y za ła tw iać  można codziennie iniędży 
godz 5 -7  w ieczór. — Za Kom itet: Tarnawski.

§ BACZNOŚĆ R O B O TN IC Y  S Z E W S C Y ! w  nie- 
dzielę ^8 bm|. o  god z. 10 rano odbędzie » ię  n ad zw y­
czajne zebranie w  spraw ie cennikowej w  lokalu 
Rynek 1. 8.

"-Ś A K C Y A  " “ "C E N N IK O W A  '" "P R Z E M Y S Ł U  
D R ZE W N E G O  W  STRYJU ; łaóra  rrw ała  Od A btn., 
po  trzech bardzo burzliwych posiedzeniach p rzy ­
n iosła w  wyniku 60 proc. podw yżk i płac. Natu- 
ranie, że 'podwyżka ta jest n iewystarczająca, gdyż 
płace rhbotn ików  w ynosiły  dotąd po 80 do 150 
mk. dziennie.

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Mm o raelseń fs5rycznvcfi i  Szecfiosłowacru
Parlament, czeski uchwalił niedaci-no u s ta ję  o 

radach fabrycznych, która wchodzi w  życie od 
dnia l-g o  stycznia 1922 r. N a  zasadzie tej ustawy 
w  każdem przedsiębiorstwie, które zatrudnia co 
najmniej 30 robotników-, m oże być utworzona rada 
fabryczna, *

'W łaściwa działalność Rad fabrycznych stresz­
cza się w  pai'. i 3."-Paragraf ten opiewa:-

Rady fabryczne są powołane do  ochrony inte­
resów robotniczych w danym zakładzie, a to pod 
względem gospodarczym, społecznym oraz kultu­
ralnym,. W  szczególności w inny one:

a) dbać o dotrzymanie umowy zarobkowej i 
porządku pracy;

b ) przeglądać wedle potrzeby prząr pomocy jed ­
nego 7 pzfonków  Rady fabrycznej przy  współudziale 
przedstawiciela danego zakładu listy- płac i za­
robków,

c ) ustanawiać przy współudziale organizacyi 
zawodowych przedsiębiorców; i robotników dodatki 
do umów /b torowych ;

d ) dbać o  to, aby dotrzymywane były ustawo­
we przepisy o ochronie robolników;

e ) współdziałać przy utrzymywaniu dyscypliny 
i porządku, jakoteż przy dochodzeniu dyscyplinar- 
nem, oraz starać się o utrzymanie dobrych stosun­
ków pomiędzy zarządem zakładu a robomiKami.

f ) w »póAm jtd& i" z igłosejn doradczym  przy ma­

so wych wypowiedzeniach robotników z zakładu;
g j '  zarządzać lub współzarządzać instyiucjami 

przeznticzonemi dla robotników, oraz
h ) podawać wnioski o  ulepszenia w zakładzie 

(fabryce). ( i
lowarzysjw-a akcy-jne, Immandytow* i spółki 

z ograniczoną poręką o  kapitale zakładowym, w y ­
noszącym 1 m ilion koron lub więcej, są obow ią­
zane dopuszczać acz bez prawa głosowania dele­
gatów  Rade na posiedzenia zarządu rady nad­
zorczej, względnie na walne zgromadzenie. Rady 
fabryczne liczyć mają zależnie od wielkości przed- 
siębiorstwa 3— 20 ' członków, wybieranych tajnie 
i proporcjonalnie na 1 rok.

jedna z najważniejszych kwestji, m ianowicie: 
kwest ja rozstrzygania p rzy  przyjmowaniu ,i wyda­
laniu robotników —  zostafa w tej ustawie na nie- 
Korzyść klasy robotniczej i ku jej krzywdzie roz- 
strzygniętą. Fabrykanci w  każdej chwili m ogą we­
d ług .swego widzim isię robotników wydalić, zaś
0 współdziałaniu przy przyjmowaniu robotników 
ustawa nic nie m ów i.'

N aogót ustawa nie przewiduje możności kon­
troli robotniczej, jaka n. p . , spotykamy w 'odnośnej 

j ustawie w' niemieckiej Austryi. Ustawa też nie 
i przewiduje,*' kto płaci koszta, p o w s ta łP z  istnienia

1 dzia łan iow i Rady, laoryczne, '

ć m i c i e  u  ź r d d la  i *
ZESZYTY SZKOLNE do wszystkich klas, 
notesy, bruliony it?., wyroby papierowe. 
SPRZEDAJE HURTOW NIE wytwórnia

EDWARDA ZMEBO, Lwów &
ZWINIĘCIE ZASTĘPSTW A POLSKIEGO 

BANKU KRAJOWEGO W  Jarosławiu. Z p o ­
w odu  zerw an ia  przez Kasę oszczędność' m iasta 
Jarosław ia  stosunku z nam i, zw ija m y  na razie 
zastępstwo pow ierzon e  tejże na ok ręg  ja ros ław * 
ski, -p rzydzie la jąc  odnośne agendy F i l i i  naszej 
w  P rzem yślu , o czem  nin iejszem  zaw iadam iam ^ 
in teresow anych . 36-—1

POLSKI BANK KRAJOWY.

Specjalista chorób skórnycn i wenerycznych

O r .  S O  H W A R Z
Sckandarjusz szpitala powszeehnej# p o w r ó c i ł  i ordysnje 
\ Słowackiego j+  naprzeciw głównej poczty.

i i i i i t  m i
D o  sprzedania 

„ P r z e d s 5 w l t n rt
nast. kom plety 

i ..Kobotnilia {:
1892
189C
1<501

.Przedświt" Serya 11, tom 1, rok 1891. tom II, r. 
serya III, tom lii, r. 1893, toni IV r. 1894, r. 
ser. III, r. 1887,_ ser III r. 1898. r. 1900. r. 
(brak nr. 2, 3, 5, ó. 7) r. 1902 Londyn. 1903 (brak 
6, 7, 8), 1904 (brak nr. 3), 1905 (brak nr. 4. 9, 10 
U , 12), 1907, 1909 (brak 7, %, l'M0 (brak nr. 10)

‘ 1911. 1914. '
Robotnik* nr. 1 -19 lata 1894. 1895, 1896.

„Św iatM " od 1—18 (brak n i. 4).
Wiadomość w Redakcyi „Dziennika Ludowego*



ti ..DZIENNIK LUDOWY®

Niebywała spasotaość o 3 5 ° !o  taaici niż wszędzie to przy uiicy Pańskiej 22.TyśSo przez 3 • dęl i
wełniane 
Bluzki !

Suknie wełniane 3.890*— Suknie wełniane z długienii rękawam i 3.450*— Spódniczki wełniane
1 .9 5 0 *— Bluzki Sportowe 1 *1 9 0 *— _Mp oraz bieliznę o  3 5 0,o n iź iey  c e n  f a b r y c z n y c h

-n iecą  S jltr ia sS lllE  i 
M s j i i c z a i e  9 9 Lwów, Pańska 22 tramwaju K .» D . i t .  - J.

2 Bagien^ grzędo rociio w ^ani&ławwie.
W y tw o rzy ła  s ię  w  tut. stacyi n ies łychana  

korupcya  a p ow s ta ła  ona  jed yn ie  p rzy  druży­
nach konduktorskich  p rzez tak zw an y  ,,bafc- 
s zy s z “  za  w y ja zd y  d o  Rum unii. N a  cze le  tej ro­
boty  sto i dyspon u jący  d ru żynam i ekspedyem t n ie ­
jaki Zaleski^ b y ły  p rezes  P . Z. K „  k tóry  nadal 
jes t w rogiem ' Z . Z. K. i  vr n iem oż liw y  sposób 
szykanu je ; ;c ze rw on ych “ »

N ie  m ożna  mu nic zarzucić, bo je s t ;;do- 
b rym “  polsk im  patryotą^  n ien aw id zi ludzi in ­
nych  narodow ości, ale ,g d y  w raca ją  d ru żyn y z 
R u m u n - z radośc ią  n rzy jm u je  tych  :.;eudzozienr 
f,ów “ ; je g o  p o ło w ica  d z ień  ca ły odb iera  „bakr 
-szysze" a on ty lk o  w ieczo ram i i nad ranem 
jak  to m ia ło  m ie jsce  z konduk lorem  W in tono- 
w em . N ie  gajfdzi on  niczerrp ho p rzy jm u je  w s z y ­

stko t j. zb o że r cukier tłu szcz w ód k ę  o rze ch y ; 
tytoń1" i t. d. co  mu ty lko  da ją

Gęiy d ru żyn y m a ją  jech ać  dó  Rum unii, to 
odw o łu je  s ię  Za lesk i, ż e  p rzyd z ia ł rob i n ad ­
in spek tor a le jak  s ię  obecn ie  okaza ło , t o 'c z ło n ­
k o w ie  Z . Z. K . są sta le  pom ijan i, a  na p ier- 
w szem  m iejscu  są. c z łon k ow ie  P . Z. K., gdy *są 
zn ów  jak ie  rek lam acye  lub zażalen ia^ to nadin­
spektor p. D obrzyński n ie  chce o  n ich  w iedzieć .

\  Zapytu jerfly , c zy  by  też  d z ie lon o  się ;;bafc- 
s zy s zem " gd y ż  b y ł b ow iem  w ypadek , w  k tó­
rym  pow iedziano , że  ;;to “  d la  p. inspektora. 
D a lszem i sprawam i, jak  kapustą, kartoflam i, fe ­
stynam i i w ie żam i k o ś c ie ln em u ’ za jm iem y się 
w  n ieda lek ie j p rzysz ło śc i. *

Ze  Sam bora. /
(Koi^cspondencya „D zien n ika  L u d o w e g o " ).

K ied y  paskarze p row ad zą  o rg ie  zakupu zboża  
i  żadna s iła  nie je s t w  m ożn ośc i p rzec iw staw ić  
s ię  im, to n iech  p rzyk łady  z  p row in cy i poruszą  
op in ię  publiczną.

N a  zap roszen ie  S pó łk i h and low ej panow ie 
Z iem ian ie  z  tut. .powiatu u ch w a lili d os ta rczyć  
zboża  d la  ludności m iasta  Sam bora  aż po 9 kg. 
zb o ża  na g łow ę , z  w yszczegó ln ien iem , że  ty lko  
cz łon kow ie  konsum ów  o trzym a ją  je  w  cen ie 
7200 mk. za  100 kg. pszen icy , ż y ta  5600 mk., 
jęczm ien ia  3200. C zy  ta ilo ść  zb o ża  d os ta rczo ­
na p rzez  Z iem ian  p rzy  tak dobrych  u rodza jach  
m ia ła  św iad czyć  o  w span ia łom yś ln ośc i i  ob y­
w a te ls tw ie?  *

Bez skutku pozosta ł apel tow . S tom pcgo i 
Sandaura, k tó rzy  w y k a zy w a li n ęd zę  k lasy  robo l- 
n icze j. S ło w a  nie ro zczu lą  b ow iem  tych  panów , 
ty lk o  św iadom a i zo rgan izow an a  s iła  robotn ika.

P an ow ie  właściciele młynów Samborskich 
zm usza ją  robotników zajętyGh p*zy młynach, 
aby sob ie dorabiali w  sposób nieuczciwy do 
pobieranej płacy.

M am y m łyn  hr. Ta rn ow sk iego , który m oże 
naw et nie w ie  jak ie  panu ją  porządk i w  m łyn ie

P ła ce  robotn ików  są g łod ow e , nadm łynarz m a 
7 tys ięcy  m ies ięczn ie , m agazyn ie r  3 tys ięcy , ro­
botn icy  od 80 do  100 m k. d z ien n ie ; czy c i b ia li 
m urzyn ; m ogą  z  tak m arnej p łacy  w y ży ć ?

D latego ju ż  sam i ‘ robo tn icy  stw ierdza ją , że  
w  takich  w arunkach  b yć  u czc iw ym  jest w yk lu * 
czonem , gd yż  nędzne ży c ie  kosztu je  500 mk. 
dzienn ie  każdy p rze to  robotn ik  m usi 'sobie „ra ­
d z ić " .

A  k to  je s t poszkodow an y  p rzy  p rzem ia le , 
p rzew ażn ie  k lasa pracu jąca, k tóra  zanosi do 
m łyn a  zboże . N ie  ty lko  ż e  traci czas na p iln o ­
w an ie  w ym ia łu  a le  w  dodatku  z  m ank iem  w raca  
d o  dom u.

A b y  u czc iw ość  w śród  m łyn a rzy  b y ła  w ięk ­
szą  p. h rab ia  pow in ien  zan iech ać w yzysk u  a 
pam iętać tak że  i o  p łacach  tych, k tórzy  na n iego 
p racu ją  a w ted y  i k rzyw d a  tych  co  d a ją  zb o ­
że  do  w ym ia łu  zn iknie.

C z a s
id D B D ić  przedpłatą 
na turzesieii!

Życia pospodarcza w  S t . Zjednocz.
BILANS.

W  dńiu 17. lip ca  1921 r. skończy ł s ię  rok 
fiska lny  1920 —  1921 w  Stanach Z jedn oczon ych  
dochody w y n io s ły  6.7 m ilia rda  do la rów , w y ­
datki 6.4 m iliarda. Z au w ażyć  s ię  da je  znaczne 
zm n ie jszen ie  d och od ów  z  podatków  w  porów na­
niu z poprzedn im  rokiem ^ a specya ln ie  z podat­
k ów  doch odow ych , w  k tórych  o trzym an o  w  1920 
i—  1921 roku 3 m ilia rdy  —  gdy  w  pop rze­
dnim  roku p raw ie  4 m ilia rd y . Do 19. liDcą 
1921 d ług p odstaw ow y St. Z jedn. w y n o s ił 21 
m ilia rd y  podczas gdy poprzedn im  roku —  
24.3 m iliardy.

WZROST D0CH0DGW NA KOLEJACH.
W ed łu g  o ficya ln ych  danych  o  dochodach  

kole i w  St. Z jed n oczon ych  na  m ies iąc  m aj zar 
u w a żyć  s ię  da je  znaczny ich  w zrost. T ak  n a p r z y  
k ład  w  m aju  r. b. czysty  dochód w yn ió s ł 37 
m ilion ów  do la rów , k iedy  w  roku u b ieg łym  ty l­
ko 5.5 m iliona.

H A N D E L .
Lksport w 1920 roku.

W y d z ia ł handlu zagran icznego  Izby  H and lo­
w e j St. Z jed n oczon ych  kom uniku je: W  roku 
u b ieg łym  St. Z jed n oczon e  ek sp ortow a ły  tow a­
ró w  za  8 m ilia rd ów  d o la rów , z czego  p raw ie  
p o łow a  p rzypada  na 10 produktów , z k tórych  
7 ''obejmuje produkta sp o żyw cze  i m a te rya ły  su­
row e. T e  10 p roduktów  to su row a b aw e łn a  —  
w yw ie z io n o  je j za  m ilia rd  do la rów . W ę g ie l z a j­
m uje trzec ie  m iejsce^  sam ochody z  c y frą  285 
m ilion ów  —  czw arte^  su row y tytoń  —- p ią le . 
W yrob y  baw ełn ian e  —  szóste  m ie jsce  z cyfr? 
238 m ilionów , m ąka pszenna —  z <cyfrą  221 
m ilion y  —  s iódm e; sm ary — yósnso, słon ina  
—  d z iew ią te , sm alec  —  d zies ią te . P on iew aż  ce­
ny tych  p rodu k tów  w z ro s ły  ko losa ln ie  —  s fe r -  
hand low e am erykańsk ie w y ra z iły  wątpliwość^, 
c zy  ilo ś c io w o  eksport St. Z jedn oczon ych , w z ró s ł 
jednocześn ie . O dpow iedź na  to da je  jeden  z 
d z ien n ik ów  hand low ych , k tóry po starannych 
badan iach  ośw iadcza , że w  roku 1920, eksport 
produktów  ze  St. Z jed n oczon ych  zw ięk s zy ł się 
o  37 p roc. w  porów nan iu  z pop rzedn im  rokiem .

.-•a

\
Red zm ie n > m ya  k « h m  w idzenia.

IL
I  p o jęc ia  w ym ia rów  także jak ieś  cudaczne. 

Skąd np. w  zachodn ie j M a łopo łsce  zm arn ia ła  
rasa lu dzi?  .M ów ił b y ł  ju ż Szczepanowski. sw ego  
czasu  o n iedojadan iu . Jako kap ita lista  .poruszył 
jedn ą  stronę ty lko. Zapom n ia ł m ó w ić  o p rzep ra ­
cow an iu  przy  m ałe j w yda jn ośc i p racy  rów no­
cześn ie. Z a  w ie le , zw ła s zc za  za  d łu go  s ię  tu 
pracu je. P rzy  braku m ach in  pom ocn iczych  dłu­
gość czasu  p racy  i  w ys iłek  en erg ii m arne daje 
w yn ik i, tępi rasę. O kazy podobne tym , z p rze lu d ­
n ionych  p ow ia tów  zachodn ie j M a łopo lsk i w id z i 
s ię  chyba  w  Buenos A ires . L ą d u ją  tam  neapolita " 
n ie  m ali, skrzy  w ień i z  m a ją tk iem  na p lecach, 
uk rytym  w  skrzętn ie  i suto po ła tan ym  jed yn ym  
w o rze . D obrze, a le m y m am y na  w y w ó z  ludzi, 
k tó rzy  siłą, sp raw nośc ią  są w zo rem  d la  innych . 
Z a  oceanem  ty lk o  Skandynaw ow ie m ogą isc  z 
nam ' w  p o rów n a n ie ;; ponadto p racow its i od  nich 
je s teśm y  i z ręc zn ie js i. .D l a c f  ego d la  innych , d la  
obcych  m am y w yb ó r  rasy, d la  dom u w yb ió rk i?

Buduje s ię  zam ek  pański, a  obok  n iego  chata 
ch łopska i-pokrzyw ioną . W  m ieśc ie  budynek dla 
banku wyniosłjyi i o zdobny, a  obok kram ik*, p rze­
kupn ia  lub p racow n ia  m a łego  m ajsterka, m istrza  
vr odgan ian iu  b iedy od  progu. A n i m yś li o  z rze ­
czen iu  tych  m a leń stw ; ani ro zrob ien ia  drobnych  
zra zu  p rzeds ięb io rs tw  do pow ażnych , je ś li ju ż 
,nje o lb rzym ich  rozm ia rów . Z da je  s ię  żeby  'nas 
zg ro za  zab iła  na w idok  w odospadów  N iaga ry , 
d la tagośm y i P e łtew  sk lep ien iem  pokry li.

M ów ią c  d o  d z iec i m łoa szych  i  s ta rszych  zd rob ­

n ia łych  u żyw a m y  w yrażeń , jakbyśm y lęk  m ieli 
p rzed  męslęą m ow ą. A  św ia t p o za  nam i coraz 
m ężn ie jszy ': I  w  koncepcyach  po lity czn ych , i 
o rgan izacy i p rzem ysłu , rozm achu ob liczon ym  nie 
na  m ie jscow ość  pow iat, p row in cyę  ale g lob  ca ły . 
„Trzeba b y ło  w ie lk ie j w o jny , aby  zastąp ić  tu i 
ów d zie  chaty lub lep iank i m urow anym  dom kiem  
dachów ką, m iast s lrzec lią  po  Krytym . I  co na to 
p iew cy  p rzem iany pow olne j, re fo rm iśc i?

N ie  znam y, czy nie docen iam y p roporcy j. 
Św iat now y nas w yp rzed za , a w szak  b iedn ie jszy  
on  je s t w  dośw iadczen ie , k tóreśm y posiadać po­
w inn i. M a le jem y, schadzam y się jak  napiętek  
starego hula.. Z y  ca łą  poc iech ę  s łu ży ć  nam  chyba 
m oże  p rześw iadczen ie , iż  nie odosobn ien i w  tym  
p o łożen iu  jes teśm y. S ta ja  A n g lia  zd a r ła  do 
szczętu  sw ą  ludność robotn iczą . I  d z iw  b ierze  
patrząc na te w yn ęd zn ia łe , brudne, p rzep ite  s lc -  
regńsnującTch s ię  robotn ików , jak  rzą d zą cy , b ry ­
ty jsk im  im peryum  z pom ocą tak iego m aterya łu  
ś w ia to w ła d z rw o  zbu dow ać b y li w s ta n ie . C hyba 
rabunkiem  i  okradan iem  ca łego  św iata . Na 
p ła szczy źn ie  zm arn ien ia  tak da leko  je s zc ześm y  
nie za s z li jak  A n g licy . Sam  czas  jednak  u zy ­
skaw szy  m ożn ość  rozp ieran ia  łokc iam i, w y ro ­
b ić  sob ie n im i przestrzeń , u zyskać św iadom ość 
ruchu, w e  w szys tk ich  trzech  rozm iarach .

P od  w zg lęd em  m n ożen ia  i po tęgow an ia  na- 
.szych s ił w y tw ó rc zy ch  je s t jeden  ob ja w  poc ie ­
sza jący . Z rze s zen ia  robotn icze, narazi-! w spó ł- 
d z ie lc ze , zw o ln a  i w y tw ó rc zo ść . P rób y  to tylko. 
Skutek to o rgan izacy j robotn iczych , w yszk o len ia  
spo łeczn ego  "k lasy robocze j. Tosteśn^  p rzod ow ­

n ik am i w  rozw o ju  spo łeczn ym . M oże  n ied łu go  i 
inne k lasy  spo łeczn e  pod ążą  za  nam i o rgan izu jąc

!’ai*y w y tw ó rc ze . B y liśm y d la  n ich  w zo rem  orga- 
n izacy i p o lity czn e j i skupian ia m as. N iech że  i łą  
d a le j w  n aś ladow n ictw ie . N ie  będ ziem y zaw is .n i, 
b y le  z d z is ie js ze j w y jś ć  m a łostkow ośc i. > i

M usim y s ię  w y zw o lić  z  „c h ło p s k ie j"  gospo­
darki. Od sadu, w  k tórym  się  n a jrozm a itsze  zn a j­
du ją gatunki ow oców , zap ładn ian ie  ich  k w ia tów  
p rze z  p s zc zo ły  i -zatracen ie rodza ju  o w o có w  do 
n iepoznan ia . Od w y tw a rzan ia  w szystk iego , czego 
rodzin a  ch łopska  po trzebu je : od żyw n ośc i, ubr.i. 
n ia  a skoń czyw szy  na instrum entach  m u zycz­
nych, św ię tych  i bogach  w iosk ow ych . P od z ia ł 
p racy, w yo lb rzym ien ie  zak ład ów  wytwarzania.. 
Pos iadam y poczucie  piękna, zręczn ość  w y tw ó r­
czą. Z m a la ła  pracow itość , pow iada ją , czasu  w oj- 
i4y i po n iej. L e c z  na  o b c z y ź i le  c e low a ł nasz ro ­
botn ik  sw ą  p ra cow ito śc ią  i, niestety^ skrom nością  
w yn agrod zen ia . P ra cow ito ść  w róc i, b ezw ład  po. 
w o jen n y  m in ie. N a leży  ty lko  dać robotn ikow i 
'w arsztat pracy o ludzk ich  rozm iarach  nie karlich .

P ęd  w  tym  kierunku, jak  a a  d ziś  je szcze , dać 
m uszą k lasy  posiada jące. P rzy jd z ie  czas, że  z  
tego ;;c ię żk ie g o “  obow iązku  zw o ln i je  k lasa  ro­
bocza . O becn ie g ra  je s t d la  nich. C zekam y. N ie  
m a ją  w ięce j p raw a sk ładan ia  w in y  na rządy z a ­
b orcze , k tóre tam ow a ły  ro zw ó j i rozm ach  w  
tw orzen iu  b ogac tw  n arodow ych . - O becny rząd  
je s t  w  ich  rękach. G ra otwarta. A le  n iechże w  
pełn i będą znaw cam i lib era ln e j s zko ły  eko­
n om iczn e j: hands o f f  od  naszej gospodark i; 
rów n ocześn ie  jedn ak : no fa vo rs  fo r  us.

N iech że  pokażą  z jak ie j to g lin y  po lsk i Pan  
Bóg ich  s tw o rzy ł i ja k  za ży ć  zam ierza ją  onej 
w olności, którą, ich  zdan iem , ła skaw i p rzy j a, 
c ie le  za  kon cesyą  boską ich  ob d a rzy li. i 1

« \
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Pończochy, S k a rp e t!! poleca w  ogromnym wyborze po cenach przystępnych P a lli, Płaszcze gu s iow i

B^T LEON T E O D O R '  S K R Z Y  P Ę K , L w ó w , P a s a *  M ik o ia sch a r "%tg
W z o r y  o b u w i a  p r a l E t y o z n e g o  i  i u % s u s .  w v s t a w i o n e b ę d ą  n a  „ T a r g a ę h  W s c h o d n ic h * ,

T e k s t  u m o w ^  F t f i e d z y  k o l e j ,  a r z ^ i  k m .
być zm ieniona tylko w  atodze ustawotSawczej, co
m ogłoby bvć fozstrzygniętem  po zebrania się sej­
mu. Udzielanie jednorazowego zasiłku przedstawią 
obecni m inistrowie do decyzyi rady ministrów. W y-

W A R S Z A W A , 25. 8. (Pa t.). Komunikat otrzy­
many o godz /1.30: Dnia 24. sierpnia 1921 o godz. 
23. w nocw podpisany został w  ministerstwie b. 
dzielnicy pruskiej w  Poznaniu następujący p ro ­
tokół: Zebrani przedstawiciele Z. Z. K., P Z. K- 
i Z. Z. P. oświadczają, że po całym szeregu kon- 
ferencyi z przedstawicielami rządu, biorąc pod u- 
wagę konieczność państwową, obowiązują się nat 
łychmiast podjąć pracę na kolejach w  obrębie dy- 
rekcyi poznańskiej i gdańskiej w  całej rozciągłości. 
Za podstawę poprawy bytu pracowników kolejo­
wych przyjmuje się oświadczenie przedstawicieli 
rządu- 1) Przenosi się natychmiast do lddsy IV. 
m iejscowości w  którychi są stacye kolejowe a które 
były  dotychczas zaliczone do klasy V. Ponadto 
przeprowadza się rerrayę m iejscowości zaliczonych 
do III', i IV . klasy m iejscowego dodatku drożyź- 
nianego. 2) D la miasta Poznania przyznaje się 
mnożnik 700 w  . form ie dodatku wyrównawczego 
od  1. września 1921. 3 ) Sprawa podwyższenia upo­
sażenia przez zwiększenie m nożnej m oże być za­
łatwiona w  pełnej mierze w  form ie mnożnika i xx 
form ie podwyższenia mnożnika w  drodze rozp. ra­
dy. ministrów. M nożna obecnie obowiązująca m oże

płata imożie nastąpić- do  10 w rześn ia  b. r. 'P rzyznaną 
fu,nkcyonaryuszom b. d zH n icy  pruskiej rów no­
ważność za zaległe deputaty w  wysokości 2.031 
Mk., otrzym ują r ó w n i*  funkeyonaryusze kolejowi.- 
Uprawnieni do ekwiwalentu tego są  ̂wszyscy pra­
cownicy kolejowa, którzy, pozostają w służbie od 
15. czerwca 1921. '

U w aga do punktu 1. Punkt 1. nalęży rozumieć 
w  ten Sposób, ,że o ile na podstawie stwierdzonych 
urzędowo dat stosunki drożyźniane w jakiejkol­
wiek miejscowości dorównają d rożyzn ie w  innej 
m iejscowości należącej do wyższej klasy, będą one 
odpow iednio uwzględnione.

Uwaga do punktu 3. C o 'do udzielenia jedno­
razowego zasiłku, to zasiłek ten rozumie: się w  tej 
wysokości, w jakiej udzielono go  pracownikom pań­
stwowymi w  miesiącu sierpniu b. r

■- D o dalszego porozumienia się z rządem w y ło ­
n iły w yżej wymienione Związki specyahią dc- 
•legacyę. 1

Urzędnicy prywf. w walce o poprawę bytu
H o n fe ren cy e  de lega tów  u rzędn ików  i u rzęd" 

ni czek prywatnych', k tóre  się dotąd odbyły , w y ­
kazały, że zgodną jest opinia wszystkich p racow ­
n ików  prywatnych, w  jakim kierunku i do ja ­
kich ce lów  m a prow adzić  organizacya.

O góln ie zrozum iano, że koniecznym jest s tw o ­
rzenie takiej o tgan izacyi, k tóraby ob ję ła  w szyst­
kich p racow n ików  prywatnych, a  równocześnie 
w y tw o rzy ła b y  ugrupowania tych, k tórzy m ają od. 
rębne od  innych potrzeby. N ie brakło też zrozu ­
mienia, że agitacya musi ob jąć jak najszersze kręgi 
tak, aby ci -wszyscy, k tó rzy  są istotnym i urzęo* 
niKami prywatnym i, znaleźli się w  te j o r g a n iz a c j i  
Tak  samo zgodnie uznano, że musi ta organ izacya 
dążyć przedew szystk iem  do u staw ow ego  uregu. 
k>Wttnia stosunków pracy i płacy, kontraktu 
najmu tej pracy, jakoteż kw esty i zabezpieczenia 
p racow n ików  przed sam owolą, ob jaw ia jącą  się

POKUJ MIĘDZY NIEMCAMI A AM ERYKĄ.
B E R L IN . (P a t )  25. s ierpn ia . N iem iocko- 

fltmery kański frakiat p oko jow y  zosta ł podp isa ­
n y  d ziś  o godz, 5- popołudniu . Im ien iem  N i? - 
jmi-ec podp isa ł traktal m in ister spraw  zagran i- 
icznych im ien iem  zaś S tanów  Z jęd n oczo -
mych D res ie !.

 --
ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA W CZE­

CHACH.
Dzienniki czeskie dbnoszą że posoł  Szramek! 

w y jedzie  do 'R zym u, aby uzyskać zgodę  W a ty ­
kanu na rokow an ia  w  sprawie rozdziału  kościo . 
ła  od państwa. Szramek spodziew a się, że W a ­
tykan się nań zgodzi- W  ta Kim razie n ie  doszłoby 
do konfiskaty majątku kościelnego.

ni-etylko p rzy  Drzyjm owaniu, ale i p rzy  awan­
sach i wym iarach dbdatków Zanim  spraw y te 
drogą ustawy uregulowane zostaną, musi *organ i- 
zacya  w a lczyć  o  im orm owanie stosunków służ­
bow ych , S taran iam i'tem i musi ktoś jednolicie kjk- 
row eć . Trzeba w ięc  koniecznie w yb rać  zastęp­
s tw o siato in teresów  u rzęd ln iczych , k ló reby  m ia ło  
obow iązek  f  p raw o  "występować w  imieniu 
wszystkich urzędn ików  prywatnych

O gólny  zjazd d e lega tów  łurzędników i u rzęd­
niczek prywatnych, k tó ry  się odbędzie 29 w rze ­
śnia, ta w yra z  życzen iom  wszystk ich  i d la tego 
pow inny wszystk ie zw iązk i zrzeszen ia  i w i tsze 
biura na zjazd ten już obecn ie się p rzygo tow ać  
i w ybrać  delegatów . N a  razie  nie- będą się już 
odbyw a ły  konfereneye d zia łów  poszczególnych, 
tylko p rzygo tow aw cze  prace dc O gólnego zjazdu 
którem i zająć się m a z po lecen ia czterech  odby­
tych kon ferencji Z w iązek  hrzedn ików  *" urzęd­
niczek pryw atnych  w e  L w o w ie , Kopern ika 26,
II. p. Tam  przyjm uje się aekłaracye w p isow e  i 
zgłoszen ia  delegatów .

j u Ł O S Z E h U L

SKRADZIONY D O KU M ENT‘ wojskowy bezterm. ur- 
i lopu unieważniam. Mikołaj MotoWilczak urodzony

1902 w Borysławiu. i

FARTUSZKI SZKOLNE brukselinowe najtaniej sprze­
daje Magazyn Nowości Gródecka 16. Odsprze- 

dawcom rabat. 37—2

•  Fabryka kapeluszy J. Gottlieba 
■UwBMiuiilSSiiBSM •  Lwów plac Strzelecki ts, przyj­
muje kapelusze damskie i męskie do przefasouowania 
według najnowszych fasonów, które wykonuje jak naj­
staranniej. Przerabia kapelusze damskie dla przyjezdnych 
w 24 godzinach. 28— 10

^PD O LN E G O  KIEROWNIKA do fabryki mydlą poszu- 
kuję. Wysoka płaca. Kochanowskiego 22 drzwi 6. 

Między i-szą a 3-cią popołudniu. 17—2

BisOMPY Whonthingtona i centryfugalne na składzie 
*  ,P iIo t“ Batorego 4. Lwów, 2835—

ESACdU NKO W Y OFICER byłej armii austyrackiej, 
■ *  biegły korespondent polski i niemiecki, buchhalter 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod „G. 20“ dc 
administracji jego pisma. c 19—i

SBIERWSZA lwowska parow,a< farbiarnia 1 pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego. 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar 
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

IM r n V P W F n d!a pafi 1 Pan° w 1 Fabryka kapeluszy 
I r a l ź S A t a a *  męskich, damskich i dziecinnych filco­
wych welurowych pod firmą I. FL1NK, Lwów, ul. Kra­
kowska 1, 1. p. przjąmuje kapelusze do przetasowania 
według najnowszej mody. .Dla przyjezdnych wykonuje 
się wszelkie roboty w 24 godz. '  35—5

fflSt*  6  tefe. kauczukowe i metalów; 
I  I l la M M f i i t t H iw j iS r t  wykonuje n a j t a n i e .

rjtowDiU I. łSol«lĘe?e<r lwów 1?.

r H ® R Q B Y weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ■ p o o y a . U s u t a  d r ,  

F E Ł I f f C K ,  c d i o a  W a t o w a  X I ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo SalyarsaHu tylko przed- 
południe* 72—2C

Lekarz - dentysta M. C Z A C K I E S K I
S lry j ,  n lfca  S s b l e s M e p  S — 11

b. a s y s t e n t  Kliniki dentystycznej w H a l l e  ajS. 
Pracownia dentystyczno-teehniczna.

rąk, pachwin, oraz nlemhej woni, uniknie się
pewnie przez Mżycie znanego apecyaijhga

p u d r u  „ C S A T K '1
W Y Ł Ą C Z N Y  S K ł . A D

Dom handlowy S .  F E t s E H ^ ,
L W Ó W  U L. S Y K S T U S K A  7. /

UWAGA. W e własnym interesie preseę uwalać 
na firmę i Nr. dong 7. FUil nie me.jar

P I E C Z  ECIE 
i n c M f i G i t i f i m Y  
T i  d l I C  E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na 1. piętrze.

SytowoiK D . W e is s  Sykstu&ka 13.
Zamówienia z prowineyi uskutecznia odwrotnię.

Fabryczny sk,*ad szkła i butelek I  f f f j L M E l S l S s £ f l  oi
—    p o d  j t i b m ą  -    —  *™ ‘ ’® w w  Haft filw  n l  M m w mobK Bi tnB

L w ó w ,  f i l .  Z b o r o w s k i c h  1. . 3 6  
pesiaiM u składzie butelki monopolowo białe 0.6 i 0.3 oraz butelki czarne 0.7.1 litr 1|2 litr. stare i nowe.
C y lin d r y , E i n z a c k i , h a f t k i  i s z k l a n L  zie lo u e  po cenie fabrycznej, czesi poleca się łaskawej uwadze Szan p. kopców.

i
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KAPELUSZE
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH I OSTAT- * 

- - NIEJ KREACJI :--------- —
I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
LW Ó W , B A LO N O W A  3. (wl. gmach fabr.) 
W  SPB2F1AŻ HURTOWNA i DET Al LICZNA.

V Specjalista chorób ikimyeh 1 wenerycznych

aj. B J  I C H H Ł S B L P E T E R
50—3 SjjfiEtas&a 17, ord. od 8—»  i od 12— 8.

Rowery „P  u c h a“ 
Premiera", pompy, 

latarki, karbid, oraz

i

t a i  Ute M !
części składowe do tychże, Gumę uo wózków dzie­

cinnych Hartownie 1 detalicznie poleca
Jakób IśŁ C> ̂  EJ IV JVI

L w ó w  — u l ic a  A k a d e m U c k a  2 6 .
Kupuje stare1 i połamane płyty gramofonowe, 

płaci po 40-— Przyjmuje rowery i gramofony 
do naprawy.

3 s z ^ i i s l a
M '

z długoletnią praktykę tartaczną

p o s zu k  -yany
do prowadzenia 4 gatrowego tartaku 

przy stacyi kolejowej.
TiBayp^fei fcorzysfne. P t e n s s id s ła io  m a­
ła, iB s iw i z m niejsza rndzSai. Posada do 

objącia od 1-go września b. r.

Z G Ł O S Z E N I A  :

G A U C Y J S K A  S P Ó Ł K A  D R Z E W N A
Ł a ró u ),  T n e c i e p  R l z j a  L  5 , U . p .  1

W GODZINACH URZĘDOWYCH MIĘDZY 9 -1 .

r
„ocEiir
M IT U U m B S t W J IP T

m m m
1 5 2  d o S a r ó ih

‘o,m-s. OLYMPIC 46439 to, js ; 
NAJW IĘKSZY OKRĘT; i

\ ANGIELSKI 7% /

D O

NAJWIĘKSZE i NAJSZYBSZĘ OKRĘTY

L U  foiia X

V,u l .  G ró d e c K a  3 ćJ

DO H E W - M 0
1 6 0  d o l a r ó w

W  cenach powyższych jest już 
policzony bilet kolejowy z W ar­
szawy, utrzymanie i hotelw^za- 
toce (podczas kwarantany), 
bilet okrętowy do Ameryki ino 
Kanady i całe utrzymanie i*a 

okręcie.

Pasażerów odprowadzają nasi 
wysłannicy w  osobnych wozach 
kolejowych z Warszawy do 
okrętów. Na okrętach w  3-ciej 
klasie znajdują się odrębne ka­
juty od 4 do 6 łóżkach,a także 
smaczny, świeży i pożywny wikt.

Okręt „Olimpik* płynie do New- 
Yorku tylko 5 dni, a „Adryatyk“ 
/ tylko 6 dni. >

Linia Wfaate Star
we Lwowie, ul. Gródecka 1.3 6 .

I
i tkil;
*1

Hurtownia Kolonialna, Spółka z ogr. por. we Lwowie.
Uchwałą Walnego Zgromadzenia udziałowców postanowiono założyć

H o r ł o D i i f g  k o lo n ia ln a  n e  L a su m le
z kapitałem zakładowym od 30,000.000 Mp. de 50,000.000 Mp. z której to kwoty 
kwota 30,000.000 Mp. w zupełności już jest pokrytą.

Chcąc P. T. kupcom polskim i szerszemu ogółowi umożliwić przystąpienie 
do wspomnianego przedsiębiorstwa uchwalono

przedłużyć suoskrypcję do dnia 15 w rze śn ia 'b , r,
Udział jeden wynosi 1 0 .0 0 0  M p ,  —  Przyjęcie zastrzeżone Zarządowi. 

Ilość udziałów jest nieograniczona.
. Zgłoszenia należy skierować pod adresem: „Polski Bank Handlowy" — Oddział 

Hurtowni Kolonialnej — Lwów, ul. Halicka 1. 19 lut> też do poszczególnych oddziałów  
Polskiego Banku Handlowego na prowinćji.

/ Za Hurtownię Kolonialną: .J a tn  K a . d e r n ó ż : 'K a .

Tylko kwalifikowani

zdolni robotnic?
ze św iad ectw am i zostaną natychm iast  
przyjęci. E m a n p e l  P o l l a k  i  S y n  
L w ó w —Zniesien ie . S k ła d  w in  i fa b ry k a  
szam pana. Z g ło s ić  się m iędzy g. 9 — 11.

BI

n i  2i i  u r a n
L w ó w ,  B l a c ł i a r s k a  8

zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, któ­
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otwoizył warsztaty konfekcvi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra- 
glany itp. Warsztat prowadzony jest przez wybit­
ne siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jak,ości. ,

g m s m  gĘ H B B B »15ggEES33SBS£3B

PSAWDfZlWE
rtrge, ccmfetistlble.

BIBUŁKI CYGASETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HIGIENICZNE

s z  W A T Ą  

fs łiry k a : : LW Ó W  S A K R A M E f H E K  16.

laserujcie w  Dzienniku Ludowym-

łflaijSE-HśsBss,
m hitifTiiiniiia r it in in  n n iru w e tn in i M

W E  L W O W I  E J .

|  W p i s y  o d b ą d ź  s i ę :  |
;! j d o  P a ń s t w o w e j  S z & o l y  M i e r n i c z e j  d .  9  i  10 w r z e ś n i a  g|

i i  d o  s a i  p u b l i c z n y c h  d l a  r y s u n H o w  .  „  -  w - , - * - ! ,  ¥
&  m a l a r s t w a  1 r z e ź b y  a ’ T ’  z » 3 - w r 2 e ś n * a  ^

W  d o  S z K o ł  z a w o d o w y c h  ,  ,  _  _  ,  . p i
^  (w p isy  d od a tk ow e ) ’ ’ w rze śn ia  a|

p  Zgłoszenia w sek.etarjacie szkoły od 9— 12. l i
jj®  T S S X ? : o j r ^ L .  E

Zast, naczel. reJak!t. i retlaJd, od^wiecbaalnji: JAN SZCZTREk. -  -JJRUK1KNIA GAZETOWA" Artura GoldLoa.ua we Lwowie, SyŁstuaŁa Ifl


